
Delegacja Izby Ludowej NRD 
przybyła do Polski

w 35 lecznicę wybuchu III Powstania Śląskiego

Uroczystości na Górze 
św. Anny

U stóp monumentalnego 
Pomnika Czynu Powstań
czego na Górze św. Anny 
odbyły się uroczystości po
święcone 35 rocznicy wybu
chu III Powstania Śląskie
go.

Na zdjęciu: ra uroczysto
ści przybył I sekretarz KC 
PZPR — Edward Ochab.

CAF — fot. Seko

W 1023 proc.

wykonały plan 
sierpniowy 
zakłady podległe WZP

Wojewódzki Zarząd Prze- 
niysłu w Koszalinie poinfor
mował nas o wykonaniu sierp 
mowego planu produkcji glo
balnej w 102,3 proc.

Zadań planu sierpniowego 
nie wykonały: ZPT w Siano
wie ze względu na brak felg 
00 produkcji wozów ogumio
nych. ZPT w Wałczu na sku
tek złego zaopatrzenia mate
riałowego 1 ZPT — Spożyw
cze w Koszalinie, które na
potkały na trudności w uzyska 
niu surowca (owoców). Jed
ną z przeszkód w wykonaniu 
planu było zbyt powolne uru
chamianie produkcji w obiek
tach objętych planem Inwes
tycyjnym.

Nasz korespondent obi Krze 
lickl doniósł nam, że Biało- 
gardzkle Zakłady Przemyślu 
Terenowego wykonały sierp
niowy plan w 113 proc.

Oświadczenie KC PZPR
w związku z delegalizacją KPD

Popieramy słuszną walkę
klasy robotniczej Niemiec

Władze Niemiec zach. doko
nały nowego, brutalnego za
machu na prawa 1 swobody de 
mokratyczne narodu niemiec
kiego delegalizując Komuni
styczną Partię Niemiec najbar 
dziej ofiarną bojowniczkę o 
pokojowe zjednoczenie swej oj 
czyzny, o prawa i .interesy 
wszystkich ludzi pracy, o po
kój i socjalizm.

Nie jest przypadkiem, że de 
legalizacja KPD następuje w 
krótkim czasie po przeforso
waniu w parlamencie NRF u- 
stawy o powszechnym obo
wiązku służby wojskowej. Na
stępuje ona w okresie tworze 
nia zachodnio-niemieckich a- 
gresywnych sił zbrojnych, 
wzmagania się tendencji rewi 
zjonistycznych i prowokacyj
nych wystąpień odwetowych.

Jednym z najbardziej istot
nych warunków zapewnienia 
trwałego pokoju w Europie 
jest osiągnięcie pokojowego 
zjednoczenia Niemiec, stworze 
nie niezależnego, demokratycz 
nego, zjednoczonego państwa 
niemieckiego, nie związanego 
żadnymi sojuszami militarny
mi, państwa, w którym nigdy

Na Dzień Kolejarza

Przekazanie Polsce 
bezcennych 
dzieł sztuki 
uratowanych 
przez
Armię Radziecką

MOSKWA, Dnia 3 września W 
Państwowym Muzeum — Erml- 
ta^u w .Leningradzie odbyła się 
uroczystość przekazania Polsc-j 
dzieł sztuki pochodzących z mu 
zeów polskich, wywiezionych 
przez hitlerowców w latach 
1939—<S, a uratowanych przez 
Armię Radziecką w czasie dzia
łań wojennych na terytorium

(Dokończenie na str. 2)

Niepotrzebny 
pośrednik

'.«A ogólnopolskiej nara- 
¿ąj radzie aktywu sporto

wego w Warszawie ze
brani doszli do zgodnego 
wniosku, że należy pozosta
wić rady okręgowe zrzeszeń 
sportowych.

Jeśli się weźmie pod uwa
gę, że w naradzie uczestni
czyło b. wielu pracowników 
tych rad, to trudno wyma
gać, aby ci ludzie sami przy 
znali, ze często są niepo
trzebni w ruchu sportowym, 
że hamują inicjatywę kół, że 
kosztują moc pieniędzy.

inaczej jednak na tę spra
wę zapatrują się działacze 
najniższych ogniw ruchu 
sportowego — kół oraz sze
rokie rzesze miłośników 
sportu. Weźmy dla przykła
du sytuację w sporcie ko
szalińskim.

W radzie ZS Sparta pra
cuje kilku ludzi. Kosztuje to 
sporo. Ale przecież dla niko
go nie jest tajemnicą, że 
kola Sparty w terenie nie 
mają wielkiego pożytku z 
istnienia tej instancji. Rada 
występuje wyłącznie jako 
pośrednik i to pośrednik za
bierający znaczną część nie
wielkich zresztą dotacji. Ra
da zbiera sprawozdania z 
„dołów”, wysyła wytyczne

WARSZAWA. 4 bm. przyty
ła do Warszawy na zaprosze
nie Sejmu Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej dziesię
cioosobowa delegacja Iz
by Ludowej Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej. 
Delegacji przewodniczy czło
nek Biura Politycznego KC 
SED i Prezydium Izby Ludo
wej NRD, nadburmistrz mia
sta Berlina — Friedrich Ebert.

Na Dworcu Głównym w War 
szawie delegacje Izby Ludo
wej NRD. powitali: wicemarsza 
lek Sejmu PRL Józef Ozga- 
Michalski, sekretarz Rady Pr i 
stwa — Stanisław Skrzeszew
ski, przewodniczący Prezydium 
Stołecznej Rady Narodowej — 
Janusz Zarzycki i grupa pos
łów do Sejmu PRL.

Przemówienia powitalne na 
dworcu wygłosili: wicemar -.- 
lek Sejmu PRL Józef Ozga- 
Michalski i przewodniczący de
legacji niemieckiej — Friedrich 
Ebert.Polscy ratownicy 

wyruszyli z Gdyni 
na wydobywanie 
wraków
w Indiach

GDYNIA. 4 bm. opuściła Gdy 
nię, na specjalnie przystoso
wanym statku-bazie „Noteć", 
30-osobowa ekipa nurków i spe 
cjalistów polskiego ratownictwa 
okrętowego, udając się do por
tu w Bombaju (Indie), gdzie 
przystąpi do wydobywania 
trzech zatopionych statków pa 
sażerskich „Lakshmi", „Dipa- 
yali” i „Ramdas”.

Ekipa polskich nurków i spe 
cjalistów pracować będzie w 
Indiach pod kierunkiem inspek 
tora Józefa Leszczyńskiego i 
kpt. Józefa Struga.

Bandera egipska 
po raz pierwszy 
w polskim porcie

GDAŃSK. 4 bm. wszedł do por 
tu w Gdańsku statek bandery 
egipskiej „Star of Suez" (Gwiaz 
da Suezu). Statek ten Jest pierw, 
szą jednostka egipska, która za
winęła do portu polskiego.

Ambasador PRL
w Atenach
złożył listy 
uwierzytelniające

ATENY. Ambasador nadzwy
czajny i pełnomocny PRL w Ate 
mich Aleksander Małecki złożył 
we wtorek listy uwierzytelniają
ce na ręce króla grecki|M> Pa
wia I. V'

Kaganowicz 
mianowany 
ministrem przemysłu 
materiałów 
budowlanych 
ZSRR

MOSKWA. Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR mianowało 
pierwszego zastępcę przewodni
czącego Rady Ministrów ZSRR 
tow. Ł. M. Kaganowlcza mini
strem przemysłu materiałów bu
dowlanych ZSRR.

1300 studentów polskich 
kształci się w ZSRR 

MOSKWA. 13 tysięcy studen
tów zagranicznych kształciło 
się w roku ubiegłym na wyż
szych uczelniach Źwiązku Ra
dzieckiego. W bieżącym roku 
akademickim uczelnie ZSRR 
przyjęły około 3 tys. nowych 
studentów i prawie 1 000 aspi 
rantów zza granicy, w tym z 
Polski około 100 osób. Obec
nie uczy się w ZSRR blisko 
1 300 studentów polskich.

Właściwy rozdział 
materiałów 
budowlanych 
dla wsi

WARSZAWA. Prezydium Rzą 
du podjęło ostatnio uchwałę 
w sprawie zaopatrzenia wsi 
w materiały i drewno budowla
ne. Uchwała ta dokładnie ok
reśla sposoby rozdziału tych 
materiałów, kto ma prawo z 
nich korzystać i na jakie cele. 
Zapobiegnie to niewątpliwie 
zdarzającym się do niedawna 
częstym wypadkom, które tak 
ostro krytykowano zarówno na 
kongresach ZSCh, spółdzielczo 
ści zaopatrzenia i zbytu, jak i 
na II Krajowym Zjeździe Spół 
dzielczości Produkcyjnej, że 
materiały budowlane przezna
czone dla chłopów wykorzysty 
wane były na inne cele.

W PGR Tychowo pow. 
Sławno brygada z napraw
czych warsztatów PGR Kęp 
ka prowadzi prace wykoń
czeniowe kolejki nawozo
wej.

Na zdjęciu: brygadzista 
Józef Radwański i Włady
sław Łubiasz wykonują pra 
ce malarskie.

Pierwsza 
klasa licealna 
z niemieckim 

językiem 
nauczania

W SŁUPSKU po 
wstała jako je

dyna dotychczas w 
województwie, pierw 
sza klasa licealna 
dla młodzieży naro
dowości niemieckiej. 
Planuje się, iż w 
następnych latach 
HOŚĆ klas hodrle 
wzrastała.

kim, ponadto wykła
dane są języki: pol
ski, rosyjski 1 łaciń 
skl.

sce w internacie. Są 
to przeważnie dzie
ci pracowników PGR 
z terenu naszego wo 
jewództwa.

Nauka odbywa się 
w Języku _niemlec-

scowościach: Jezle- 
rzany, Sińczyce, Tyń, 
Gorzyce, Malechów- 
ko rozpoczęcie roku 
szkolnego połączone 
było z otwarciem no
wych szkół.

Poważny wkład 
pracy przy remon
tach 1 budowie 
szkół wnieśli sami 
mieszkańcy.

200 tys. zł, w tym 
40 tys. zł w samej 
gromadzie Malecho
wo — to wartość ro
bót wykonanych przy 
remontach szkół 
przez ludność powia
tu w ramach czynów 
społecznych.

Z2

282 tys. ognisk
sionki
wykryto w br.

WARSZAWA. Stonką ziemnia
czaną pojawiła się w tym roku 
na terenie niemal wszystkich wo 
Jewództw w znacznie większych 
Ilościach niż w roku ubiegłym. 
Dotychczas wykryto bowiem 282 
tys. ognisk tego szkodnika, tj. o 
65 tys. więcej niż w tym samym 
okresie ubiegłego roku.

Aby zapobiec rozprzestrzenia
niu się szkodnika w przyszłym 
roku, po tegorocznych wykop
kach przeprowadzona będzie, przy 
użyciu zwiększonych dawek pre
paratu UCH, dezynfekcja pól 
ziemniaczanych, na których wy
kryto ogniska' stonki.

Sprzęt zbóż
na ukończeniu
W PGR-ach draw

skich żniwa są już na 
ukończeniu. Duży wkład 
w dobrą organizację 
prac żniwnych włożyli 
kierownicy gospodarstw 
rolnych: Jodłowo, gdzie 
żniwa całkowicie zakon 
czono już w dniu 25 
sierpnia oraz Gołcz i Ja 
nikowo. W Jodłowie do 
szybkiego sprzętu zbóż 
zmobilizowała załogę i 
rodziny pracowników 
podstawowa organizacja 
partyjna. Członkowie 
jej, nie szczędząc wysil 
ków, pracowali do póź 
nych godzin wieczor
nych.

W PGR Ogrodzieniec 
kombajnista Tadeusz 
Likas wykosił do dnia 
30 sierpnia 242 ha, za
oszczędzając jednocześ
nie 529 kg paliwa. Wy
nik Likasa, jeśli się 
weźmie pod uwagę, że 
piiał on 10 dni przesto
jów z powodu uzasadnio 
nej awarii, jest godny 
pochwały.

Gromada 
Studn ca 
zwleka

W dostawach zboża 
dla państwa w pow.

(Dokończenie na str. 2]

Str. 3 — Kilka dyskusyjnych 
wniosków w sprawie spółdzielczości produkcyjnej 
na wsi koszalińskiej — 
J. Lesiak.

Obecnie do klasy 
pierwszej zapisało 
się 33 uczniów, któ
rzy otrzymali miej

Pociąg zmechanizowany pra 
cujący obecnie w DOKP Sta. 
linogród - wymienia dziennie 
około 500 m torów. Za pomocą 
specjalnych dźwigów układa 
się gotowe 30 metrowe odcln 
kl torów.

Na zdjęciu: fragment, prac 
przy mechanicznej wymianie 
torów.

CAF — fot. Kondracki

W nowym
roku szkolnym

Zaoszczędzono 
200 tys, zł

W POWIECIE sław 
neńsklm rok 

szkolny rozpoczęło 
po raz pierwszy 
1400 dzieci. W mleJ

Skutki 
wczorajszej burzy

Ubiegłej nocy na terenie na
szego województwa rozszalała się 
silna burza, nie notowana Już od 
dłuższego czasu. Ciła wiatru prze 
kraczała miejscami 10 m na se 
kundę. Spowodowało to kilka 
awarii Unii wysokiego napięcia.

Częste uderzenia piorunów wy-* 
wołały w niektórych miejscowoś 
ciach groźne pożary. Pożarom u- 
legło kilka budynków mieszkał* 
nych, m. In. w Pustkowiu w 
pow. białogardzkim i w Swidwi 
nie przy ul. Kościuszki 23. W 
PGR Wietrzno, pow. slawneński 
spłonęły dwie stodoły ze zbożem. 
Ponadto spłonęły zabudowania go 
spodarskie w Pabianicy (pow. 
Białogard) i w spółdzielni produk 
cyjnei Gąskowo (oow. Kołobrzegi



• PARYŻ
Około 100 francuskich męż

czyzn, kobiet 1 dzieci, którzy o- 
puścili Egipt w związku z kryzy 
«cm aueskim przybyło statkiem 
w nocy 4 bm. do portu w Mar 
sylli.
• NOWY JORK

Jak donoszą z Salgonu, policja południowo, wietnamska areszto
wała 5 Francuzów, u których w 
mieszkaniach wykryto broń.
« RZYM
Wczoraj wieczorem w rejonie 

Foggla zanotowano trzęsienie zlo 
ml. Ofiar w ludziach nie było. 
Trząslenle nie spowodowało tak
ie żadnych szkód.
O LONDYN -

Gen. Read, dowódca wojsk 
NATO w południowej Europie 
przybył w poniedziałek do An
kary. Spotka sie on z przedstawi 
clelami armii tureckiej.

Przemówienie prezydenta Indonezji Sukarno 
na wiecu w Swjerdłowsku

Jesteśmy szczęśliwi 
mamy po naszej stronie sympatie 
narodu radzieckiego

Od 28 ub. m. bawi z oficjalną wizytą w Związku Radzieckim 
prezydent Indonezji Buka-no, który po odbyciu rozmów z 
członkami rządu radzieckiego wyjechał zwiedzić Kraj Rad.

Wizyta prez. Sukarno jest dowodem stale zacieśniających 
się przyjaznych stosunków Związku Radzieckiego z krajami 
Azji.

Na zdjęciu: 29 sierpnia 1956 r. przewodniczący Pre
zydium Bady Najwyższej ZSRR K. J. Woroszylow 
przyjmował na Kremlu prezydenta Republiki Indonezji 
Sukarno. FOT — CAF

MOSKWA. W czasie spotka 
nia między delegacją indone- 
zyjską i załogą fabryki bu
dowy maszyn ciężkich w 
Swlerdlowsku, prezydent In
donezji Sukarno wygłosi! prze 
mówienie, w którym oświad- 
czyl m, In.:

— Przybyłem z daleWego 
kraju odległego stąd o dzie
siątki tysięcy kilometrów. 
Zwiedziłem wiele państw: 
Indie, Pakistan, Syjam. USA, 
Włochy, Niemcy zach., Szwaj 
carlę, a obecnie znajduję się 
w Związku Radzieckim. Prze
konałem się, te w tych kra
jach wszyscy prnfcl ludzie są 
sobie równi. Wszyscy są brać
mi 1 towarzyszami. Dlatego 
też •niezmiernie cieszę się, ie 
żywicie do nas Indonezyjczy
ków, tak braterskie uczucia. 
Także naród Indonezyjski ob 
darzą was jak najserdeczniej
szymi braterskimi 1 przyjaz- 
nyinj uczuciami.

Dlaczego waśnie roŁdzięlają 
ludzi? Oto Jedne kraje ucis
kają inne, wyzyskują, “ czy
niąc Je swoimi koloniami I to 
nie dlatego, że miedzy ludź
mi panuje nierówność. Pocho
dzi to stąd, że ustroje spo
łeczne w państwach — metro 
poliach są niesprawiedliwe. W 
ciągu 300 lat kraj nasz był 
w jarzmie, podlegał wyzysko
wi 1 kolonizacji _ze strony in
nego kraju. Działo się to dla
tego, te kraj, który nas u- 
ciskał miał niesprawiedliwy 
ustrój społeczny.

Tu w fabryce „Uralmaszza- 
wod“ widziałem olbrzymie 
maszyny i różnorodne urządzę 
nla przemysłowa. Podobne ma 
szyny były wykorzystywano 
przei Inno kraje do uciskania

Wokół rozmów w Kairze

Egipt 
kategorycznie odrzuca 
propozycje Dullesa

KAIR. We wtorek przed po
łudniem prezydent Nasser od 
byl konferencję z ministrem 
spraw Zagranicznych Fawzim 
i szefem gabinetu prezydenta 
— Ali Sabrim, z którymi omó 
wił kwestie poruszone' w cza
sie spotkania z „komisją pię
ciu".

„Komisja pięciu" pod prze
wodnictwem premiera Meiuie- 
sa zebrała się we wtorek ra
no na posiedzenie w poselstwie 
australijskim w Kairze.

Dziennik egipski 
zapytuje

KAIR. W dzienniku „Al Gu- 
mhuria" ukazał się artykuł 
El Sadata, w którym autor 
zdecydowanie odrzuca możli
wość przyjęcia przez Egipt 
„planu Dullesa".

El Sadat potępia w swoim 
artykule przygotowania mili
tarne W. Brytanii i Francji 
w strefie Morza . Śródziemne- 
Sio.

W związku z misją Menzlesa 
autor zapytuje: „Jakie Jest rze
czywiste zadanie pańskiej korni 
sii? Czy ma ona tylko przed
stawić propozycje Dullesa, czy 
też. mają temu towarzyaęyć 
pewne zalecenia militarne an
gielskie i amerykańskie? Czy 
komisja pańska zamierza prowa 
dzić rokowania, czy też ograni 
czy się do dyskusji? Egipt — 
zaznacza autor — w okresie 
konferencji londyńskiej i po

naszego narodu. Działo się to 
dlatego, że ustroje społeczno 
krajów, które nas uciskały 
były niesprawiedliwe. Lecz te 
maszyny, któro tu widzę, ma 
szyny „Uralmaszzawodu“ nie 
są przeznaczone do uciskania 
innych narodów. Przeciwnie, 
zadaniem ich Jest zbudowa
nie w waszym kraju kwitną
cego społeczeństwa. Więcej po 
wiem. Służą one rozwojowi 1 
rozkwitowi pokojowego ży
cia innych krajów i narodów. 
(Oklaski).

Imperializm — kontynuował 
Sukarno — w pochodzie z za
chodu do krajów Azji wtarg
nął do Indonezji I uczynił na
ród indonezyjski narodem ble 
doków. Lecz naród nasz po
wstał przeciwko Imperializmu 
wi i zrzucił z siebie jarzmo 
jego niewoli.

Towarzysze! Jesteśmy szezęd 
llwl, że mamy po naszej stro 
nie sympatio narodu radziec
kiego. cieszymy się, że w tej 
sprawie towarzyszą nam sym
patie całej postępowej ludz
kości. Walczyć będziemy o to, 
by zbudować na ziemi tąkle 
społeczeństwo, którego człon
kowie mogliby tyć w spoko
ju, przyjaźni i braterstwie. 
(Oklaski).

Wasze ideały w zasadzie są 
Zgodne z naszymi. Wy dąży
cie do zbudowania sprawied
liwego, kwitnącego społeczeń
stwa, my również dążymy do 
zbudowania sprawiedliwego, 
kwitnącego społeczeństwa. Wy 
dążycie do wolności, my rów 
nież dążymy do wolności, wy 
dążycie do pokoju na całym 
Świecie, my rówole* dążymy 
do tego samego.

niej przez usta swego prezyden 
ta oświadczył, łź odrzuca kate 
gorycznie propozycje Dullesa".

Utworzenie organu między
narodowego — oświadcza autor 
artykułu — Jest równoznacz
ne z uszczupleniem niezawisło 
ścl Egiptu. Czy pan, panie 
Menzies, zgodziłby się na kon 
trolę międzynarodową nad mo 
stem w Sydney? A przecież 
takie] właśnie zgody wymaga 
pan od nas. My jednak sadzi
my, że umiędzynarodowienie 
czy też. organ międzynarodowy 
— to tylko określenia maskują 
ce nowoczesne piractwo.

Czy wojska 
australijskie 

przybędą na Cypr?
LONDYN. Jak donosi agen

da Reutera z Melbourne, pre
mier Menzies zażądał wyjaś
nienia w sprawie oświadczenia 
złożonego przez australijskiego 
min. spraw wojskowych Crame 
ra w sprawie wysłania wojsk 
australijskich na Cypr.

Dziennik „Melbourne He
rald’“, który Informuje o tym, 
dodaje, że Menzies byl nieza
dowolony z tęga oświadczenia. 
Dziennik pisze dalel, że wielu 
ministrów australijskich uważa. 
Iż „przyjazne uregulowanie 
kwestii sueskiej nie da sle o- 
siągnąć przez żadną manifests 
cje czy też pogróżki o użyciu 
siły w obecnym stadium spra
wy".

Anglia i Francja 
kontynuują 
poczynania militarne

Agencja Associated Press 
podaje, że na Cypr przybywa
ją nieustannie transporty z 

bronią t sprzętem wojskowym. 
W poniedziałek do portu w 
Famaguścle zawinęło 9 no
wych okrętów — 4 brytyjskie 
i 3 francuskie. Wojska fran
cuskie, które przybyły już na 
Cypr użytkują nieczynne od 
zakończenia drugiej wojny 
światowej lotnisko Tymbou, 
15 km na wschód od Nikozji. 
Na Maltę przybyły w ponie
działek liczne okręty wojenne 
W. Brytanii.

Ze sportu
Polacy 
na 
mistrzostwach 
świata
siatkówki zwyciężyli 
wczoraj ale...
dzięki słabo 
grającym 
Chińczykom

PARY2. Po poniedziałkowej 
przerwie, we wtorek 4 bm. w Pa
ryżu wznowiono rozgrywki mi
strzostw świata w siatkówce ko
biet 1 mężczyzn.

W puli finałowe] mężczyzn re
prezentacja Polski odniosła dru-, 
gle z kolei zwycięstwo wygrywa
jąc z zespołem Chin 3:0 Uś:8, 
lOtł?, 15:8). Polacy grali znacznie 
słabiej niż w zwycięskim spot
kaniu z Rumunami, a wygrana 
Polaków była raczej wynikiem 
gorszej gry Chińczyków.

Polska grała w składzie: Wo- 
luch, Szolomlckl. Rutkowski, 
Szuppe, Wleciał, Radomski, Wy
różnili się: Wleciał, Woluch 1 
Faliszewski (wszedł w drugim se
cie).

W puli finałowej kobiet ■ul- 
«arią zwyciężył* «w— au auj, 
«¡5. 15:L ISUŻk

Prezydent Indonezji
w Uzbekistanie

MOSKWA. W dniu 4 bm. 
do sfcHcy Uzbekistanu — 
Tńszkic-iłu przybył prezydent 
Indonezji Sukarno wraz z to
warzyszącymi mu osobami.

Na Ir -isku ijnego go
ścia powitali: nlcrwszy sekre
tarz KC Komunistyczne! Par
tii Uatekist^.iu N. A. Mucbit- 
dinow, przewodniczący Pady 
Najwyż~ej Uzbeckiej SRR 
A. Ch. Chnklmow orzz tysiące 
mieszkańców miasta.

O wniesienie 
sprawy Suezu 
na forum ONZ

LONDYN. Waszyngtoński ko 
respondent dziennika „Daily 
Telegraph“ donosi, że eksperci 
departamentu stanu do spraw 
Bliskiego Wschodu rozważają 
obecnie sprawę wniesienia pro 
blemu Kanału Sueskiego na 
forum obrad Zgromadzenia 
Ogólnego NZ w wypadku gdy 
rozmowy przedstawicieli „ko
misji pięciu" w Kairzelżakoń 
czą się fiaskiem.

NOWA ZAGADKA NAUKI

Czy najstarsze 
malowidła świata 
w jaskini Rouffignac 
pochodzą z... XX w.?

LONDYN. Abbe Breufl jeden l 
czołowych badaczy prehistorii 
zdementował pogłoski, jakoby 
malowidła z epoki kamiennej 
znalezione w Roufflgnac (połu
dniowo-zachodnia Francja) malo
wane były w roku 1940.

Przed dwoma miesiącami kilku 
badaczy oświadczyło, że matowi 
dla z Roufflgnac, których zbiór 
uważany Jest ze największe zna 
lezlsko tego rodzaju na świecie, 
powstały w wieku XX.

W liście do pisma „Times" 
Breuil broniąc autentyczności 
malowideł, pisze: „znam pana 
Laurler‘a, , który widział Je w 
1938 roku, a jaskinie, w których 
się one znajdują znane bvłv pra 
wdopodobnte w wieku xvin".

Radioodbiorniki niemieckie 
różnych typów w cenik od 1.400—4000 zł 
120 tys. roweYów
Maszyny do szycia okrętkowego i haftu 
i inne artykuły gosp. domowego

W najbliższych miesiącach
w sklepach handlu uspołecznionego

WARSZAWA. List* towarów, 
które ukażą się w sprzedaży w 
nadchodzących miesiącach br. 
rozszerzona Jest o wiele atrak
cyjnych wyrobów przemyśle 
wych pochodzenia zagranicznego.

Jak informuje Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego — w «prze 
dąży będzie w tym roku M tys. 
radioodbiorników niemieckich 1 
węgierskich różnych typów w 
cenie od t 400 do 4 OM zł. waliz
kowe magnetofony firmy „Ton- 
ko" I aparaty"fotograficzne — po
pularne dla młodzieży po *M zł 
i wysokiej klasy w cenie od 4 
do 5 tys. zL

Drugą b. poważną grupę to
warów stanowią wyroby motory
zacyjne. Obok znajdujących stę 
już w sprzedaży rowerów nie
mieckich, których będzie w tym 
roki: •Mcm ponad 120 tys. oraz 
rowerów czeskich — amatorów 
kolarstwa zainteresują niemieckie 
motorowery „Motopęd" o kon
strukcji zbliżonej do motocykla, 
na szerokich balonowych opo
nach. Rozpoczęły się Jut także 
dostawy motocykli typu AVO 
425, AVO Sport oraz BK-350, któ
rych otrzymamy 3,5 tys.

Jedno z pierwszych miejsc na 
Uście tegorocznych transakcji im
portowych zajmuje nrtykułv go
spodarstwa domowego. Będą to 
elektryczne i gazowe kuchnie z 
NRD i Węgier, specjalne maszy
ny do szycia okrętkowego 1 haf
tu, maszynki do mięsa । wycis
kania soków, nakrycia stołowe, 
prodlże zo szkła żaroodpornego

Przekazanie Polsce 
bezcennych dzieł sztuki 

uratowanych przez Armię Radziecką
(Dokończenie ze str. 1)

Niemiec. Na uroczystość przyby
ła polska delegacja rządowa z 
ministrem kultury 1 sztuki PRL 
K. Kurylukiem. w Ermitażu ze
brali się przedstawiciele organl 
zacjl partyjnych, działacze na po 
lu kultury i sztuki Leningradu.

Zabiera glos minister kultury 
ZSRR N. A. Michajlow. W War
szawie — powiedział on — znal- 
dujc się pomnik żołnierzy ra- 
cizfeckioli poległych w walkagh a 
Wyzwolenie polski. Widzieliśmy 
wielokrotnie. Jak polscy obywa
tele składali pod pomnikiem 
kwinty, wyrażając tym samym 
szacunek 1 miłość do żołnierzy 
Armii Radzieckiej,

Armia Radziecka zachowała dla 
narodu polskiego I nie tylko dla 
nąrogu polsk -<o wsp.m-le dzie
ła sztuki. W dnłu dzisiejszym 
zgodnie z uchwalą rządu ZSRR 
przekazujemy te skarby masom 
pracującym Polskiej Rzeczypo- 
spolitżj Ludowej,

Na zakończenie przemówienia 
N. A. Michajlow wzniósł w Ję
zyku polskim okrzyk na czeć na 
rodu polskiego. Polskiej ZJedno 
zyku polskim okrzyk na eześć na 
cześć przyjaźni miedzy naroda
mi radzieckim 1 polskim.

PRZEDSTAWICIEL MIN. KOMUNIKACJI
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO
W WYWIADZIE DLA PRASY:

40 tys. km Unii kolejowych 
zelektryfikuje w ciągu najbliższych lat 

ZSRR
MOSKWA. Naczelnik wy

działu technicznego Minister
stwa Komunikacji ZSRR u- 
dzlellł rrzedsfawicielom prasy 
zagranicznej w Moskwie infor 
macjl na temat elektryfika
cji kolei żelaznych Związku 
Radzieckiego.

Oświadczył on, że w ZSRR 
na dzień 1 stvcznlą 1956 r. by
ło zelektryfikowanych 5 400 
km linii kolejowych, a np. w 
USA tylko 3 835 km, we Frań 
cji — 4 590, w W. Brytanii 
jedynie 1 577 km.

Obecnie pracuje się w ZSRR 
nrd urzeczywistnieniem gene
ralnego planu elektryfikacji 
kolei, który przewiduje zelek 
tryfikowanie w ciągu najbliż
szych 15 lat 40 000 km linii 
kolejowych. Wynosi to mniej 
więcej fyle, ile zelektryfiko
wano linii kolejowych w cią-

Szpilką
Sumienie na fumy

Agenel wywiadu 
brytyjskiego ofiaro
wywali ateńskiemu 
prawnikowi Efsta- 
thopoułos 50 tys, 
funtów szterllngów 
za dostarczenie prób 
hl charakteru pisma 
jenerała Grlvosa,

który, Jak przypuiz 
czają Brytyjczycy — 
kieruj« organizacją 
podziemną powstań
ców koka. Praw
nik odrzucił „korzy
stną" ofertę.

A niefortunni 
Sherlock • Holmeso-

oraz wiele wyrobów z tworzyw 
sztucznych. Ze Związku Radziec
kiego takie nadchodzą dalsze par 
tle zamówionych towarów, a 
wiąc aluminiowe składane łóżka 
elektryczne żelazka do prasowa
nia i żelazka z termostatem ra- 
Cudującym temperaturę.W sezonie Jer.«enno-zimowvni y 
sprzedaży ukaże się ok. 20 ton 
włóczki wetauńej oraz tkaniny 
wełny czesankowej, płaszcze nie
przemakalne meskle 4 wyroby « 
lanteryjne z Francji, Belgii 
Holandii.

Dzień polski 
na targach 
w Sztokholmie

SZTOKHOLM. Wtorek był 
dniem polskim na Międzyna
rodowych Targach w Sztokho’ 
mie. Liczni goście, w tym 
przedstawiciele kluczowych ga 
łęzi przen.y’ szwedzkiego o- 
raz kół handlowych, zebrali 
się w sal! konferencyjnej tar
gów na przyjęciu wydanym 
przez poselstwo polskie.

Po zakończeniu przyjęcia go 
ście zwiedzili awilon polski.

Z kolei głos zabrał minister 
kultury i sztuk! PRL K. Kury- 
luk. Znajduje się tutaj — oświad 
czył on — portret Adama Mic
kiewicza. Jego przyjaźń z Alek
sandrem Puszkinem symbolizuje 
dueha wolności i przyjaźń naro
dów. Wiemy, Jakie nieszczęścia 
spotkały podczas ostatniej wojny 
naród polski. Wolność przyniósł 
mu wielki przyjaciel ze wscho- 
dn. Ręce faszystowskiego żołdaka 
niszczyły wszystko co należało 
do kultury polskiej 1 światowej. 
Rece żołnierza radzieckiego, żoł
nierza wolności I niepodległości 
narodów zabezpieczyły bezcenne 
skarby kultury.

Za waszą bezinteresowną mi
łość 1 przyjaźń naród polski od
płaci taka samą gorącą przyjaź
nią I miłością.

Minister kultury ZSRR N. A. 
Mtchajlow i minister kultury 1 
sztuki K. Kuryluk podpisują pro 
tokól o przekazaniu rządowi pol
skiemu 12 518 dziel sztuki. Roz
legają sle hymny Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej 1 Związku 
Radzieckiego.

W związku z przekazaniem Pol
sce dzieł sztuki uratowanych 
przez Armię Radziecką, minister 
kultury ZSRR N. A. Michajlow 
wydał w dniu 3 bm. w godzinach 
wieczornych przyjęcie.

gu ostatnich 50 lat na całym 
świecie. (Na 1 stycznia 1956 r. 
było 45 tys. km).

wie raz Jeszcze prz« 
konali się że sumie 
nla 1 wolnośet na- 
rodu greckiego nl« 
da się ważyć ną 
funty.,, nawet an
gielski«,

U.

(Dokończenie ze str. 1) 
drawskim przoduje 
Drawsko — miasto, 
gdzie rolnicy do dnia 
31 sierpnia wykonali 
55 proc, planu rocznego. 
Dobrze również spisują 
się w tym roku chłopi 
z , ~omady Kalisz, któ 
rzy wykonali już 17,7 
proc, planu rocznego, 
z Mielenka 16 proc., i 
ze Złocieńca miasta i 
gromady 15,6 proc, pla
nu rocznego.

Słabo natomiast prze
biega dostawa zboża w 
takich gromadach jak 
np. Studnica — gdzie 
zrealizowano zaledwie 
0,4 proc, planu rocznego 
oraz Chlebowo i Dołgie, 
gdzie nie przekroczono 
nawet 3 proc, planu.

J. S.

Naszym fdanjęm . •;

Niepotrzebny 
pośrednik

(Dokończenie ze str. 1) 
z „góry” w teren itp. Pomoc 
instruktorska i organiza
cyjna — żadna. Na dodatek 
złego koszalińska rada ZS 
Sparta przerodziła się w „o- 
piekuńcze skrzydła” tereno
wego koła w Koszalinie i na 
mocy swych uprawnień roz
dziela iundusze dość swo
bodnie. Kolo koszalińskie o- 
ftzymuje z zasady znacznie 
więcej niż pozostałe w te
renie.

Podobnie wygląda działa! 
ność innych rad okręgo
wych. Zamiast pomocy — 
koła otrzymują więc wy
tyczne, część dotacji, trochę 
sprzętu. W zamian jednak 
tracą... część dotacji (bo ra
da kosztuje), każdy krok 
działaczy i kola musi być 
zaakceptowany przez radę, 
hamuje się ich inicjatywę i 
samodzielność.

Czy nie można by zrezy
gnować z pośredników? Ko
lejarze rozwiązali Już czę
ściowo tę kwestię. Na tere
nie województwa działa tyl
ko instruktor-koordynaior 
l.„ zrzeszenie to pracuje co
raz lepiej, kola z powodze
niem dają sobie radę, roz
wijają się.

warto więc chyba pójść 
w ślady ZS Kolejarj I za
stanowić się nad zlikwido
waniem rad okręgowych. Za 
oszczędzi się przez to sporo 
etatów, wielu ludzi mogłoby 
przejść — oczywiście po od
powiednim przeszkoleniu — 
do pracy w samych kołach, 
a zaoszczędzone pieniądze 
przydałyby się bardzo na 
remont urządzeń, szkolenie, 
organizację Imprez itp.

Na wspomnianej na wstę
pie naradzie postanowiono 
pozostać przy obecnej orga
nizacji naszego ruchu spor
towego. Praktyka wykazuje 
jednali, że na naszym tere
nie likwidacja rad okręgo
wych przyniosłaby korzyst
ne efekty w postaci ożywie
nia pracy kól, które nie mu- 
slalyby się oglądać nawet w 
drobnych kwestiach na de
cyzję rad okręgowych, usa
modzielniłyby się i zaczęły 
liczyć bardzie! na własne 
siły

...a stała rada NATO
obraduje

PARYŻ. Dnia 5 bm. rozpo
czyna się w Pałacu Chaillot se 
sja stałej ra'’" NATO. Wezmą 
w niej udział ministrowie 
spraw zagranicznych: W. Bry
tanii. Francji, Kanady, Belgii 
i NRF.

Przedmiotem obrad ma być 
sprawa Kanału Sueskiego. Za 
gadnienie tj ma przedstawić 
uczestnikom obrad minister 
Selwyn Lloyd.

Po co sią tworzy 
500-tys. armię w NRF? 
—zapytuje deputowany 
do Bundestagu

BONif. Deputowany do Bunde- 
81«<U z ramienia 8PD. H. 
Schmidt oświadczył, że nie ma 
nic bardziej nieprawdopodobne- 
po. aniżeli napaść Związku Ila- 
dzlecklego łub NRD na kraje za
chodnie. Dlatego też nie ma naj
mniejszego «ensu tworzyć MO tys. 
armię zachodnlo-niemlecką oraz 
wprowadzać powszechny obowią
zek służby wciskowej w NRF.

Deputowany SPD wypowiedział 
się również przeciwko delegali
zacji KPI),



Kilka dyskusyjnych wniosków 
w sprawie spółdzielczości produkcyjnej 

na wsi koszalińskiej

Oświadczenie KC PZPR 
w związku z delegalizacją KPD

wiele się mówi 
o sprawach 

spółdzielczości produkcyjnej 
na wsi. Rodzą się na ten te
mat różne koncepcje, teorie. 
Czy muszą być one od razu 
wyrazem tzw. odchyleń? Lu
dzie dyskutują, a więc myślą. 
I to jest dobrze. Nie ślepi wy 
konawcy instrukcji z góry, 
lecz ludzie myślący, zdolni są 
zbudować socjalizm. Na tym, 
w^daje się, polega jedna z 
istotnych treści VII Plenum.
' ■ Są, rzecz jasna, zagadnie
nia, które dyskusji nie powin 
ny podlegać. Jednym z nich, 
jest, czy spółdzielnie produk
cyjne będziemy budować. Po 
VII Plenum znaleźli się róż
nego rodzaju „triumfatorzy", 
którzy zaczęli mówić:

— No, teraz'ze spółdzielnia
mi na wsi koniec. Będą je 
rozwiązywać...

Wątpliwe, czy ten fałszywy 
pogląd wychodzi od naszych 
przyjaciół, przyjaciół naszej 
idei. Przypomnijmy więc, by 
wybić kłamcom oręż z ręki:

Nie przeć'.a Jemy ani na chwl 
lę troszczyć się o rozwój spół
dzielni produkcyjnych, nie bę 
dzlemy Ich rozwiązywać, lecz 
z Jeszcze większą energią mu- 
simy zabrać się do Ich umac
niania, do uczynienia z nich 
prawdziwie socjalistycznych 
bastionów na wsi.

Nie zaprzestajemy budowy 
nowych spółdzielni, przeciw
nie, walcząc o rozwój pro
dukcji w gospodarstwach In
dywidualnych, muslmy tę 
walkę umiejętnie kojarzyć z 
umacnianiem pozycji socjali
stycznych na wsi, budować 
spółdzielnie nowe, w oparciu 
o całkowitą dobrowolność, 
zdolne do rozwoju, żywotne.

Będziemy budować spółdziel 
nie produkcyjne na wsi, bo 
jedynie w wielkich gospodar
stwach zdołamy w pełni wyko 
rzystać rezerwy mechaniza
cji, bo socjalistyczna przebu 
dowa wsi jest warunkiem sneł 
nienla naszych postulatów 
sprawiedliwości społecznej, 
jest warunkiem szybkiego po 
stępu gosnodarczego i wzro
stu dobrobytu mas.

A więc Jeśli dyskutować, to 
tylko nad tym, jaki sposób 
szybciej, w sposób prawidło- 
wy, wcielać te założenia w ży 
cie.

* * *

Spółdzielczość produkcyjna 
jest w naszym województwie 
już poważną siłą. Mamy po
nad 660 zespołowych gospo
darstw, skupiających blisko 
12 tys. rodzin, tj. ok. 27 proc, 
ogółu rodzin chłopskich w wo 
jewództwie. Jest wśród tych 
spółdzielni wiele takich, któ
re dają znacznie wyższą pro-

O całkowite 
zwalczenie 
paraliżu 
dziecięcego

WARSZAWA. Okres największe 
go niebezpieczeństwa’ zachorowań 
na chorobę Helne-Medlna — przy 
padający z reguły na miesiące 
letnie — dobiega końca. W ciągu 
trzech tygodni sierpnia zachoro
wały łącznic 1 OM osoby — głów
nie dzieci, bowiem liczba zacho
rowań dorosłych jest znikoma. 
Można się spodziewać, te łączna 
liczba zachorowań na He’ne-Me- 
dlną w br. nie będzie większa 
niż w roku ub., kiedy choroba ta 
zaatakowała w ciągu całego roku 
ponad 2 400 osób.

Liczba zachorowań na paraliż 
dziecięcy w bież, roku, podobnie 
jok 1 w latach ubiegłych, była 
nierównomierna w poszczególnych 
rejonach kraju. Obok wzrostu 
liczby zachorowań na Heine-Me- 
dina, jaki nastąpił w niektórych 
województwach północnych, a 
głównie w olsztyńskim 1 gdań
skim, a także w warszawskim, 
zanotowano równocześnie poważny 
soadek Uczby porażeń w in. re
jonach.

Najlepsi polscy specjaliści pra
cują nad otrzymaniem polskiej 
szczepionki przeciw Helne-Medl
na. W końcu bież, roku w skalt 
laboratoryjnej ma być wypro
dukowana I seria tego preparatu. 
Dotrzymanie terminu uzależnione 
jest od sprowadzenia przez „Va- 
rlmex" odpowiednich filtrów 1 
Innych precyzyjnych przyrządów 
produkcji zagranicznej. Zakup 
tych urządzeń natrafia jednak na 
poważna trudności.

dukcję, niż mogliby dawać w 
tych wsiach chłopi, pracując 
w pojedynkę. Nasze spółdziel 
nie niemal we wszystkich dzie 
dżinach swej gospodarki wy
kazują stały wzrost (oczywi
ście zbyt jeszcze powolny), w 
ogromnej większości z nich co 
raz pomyślniej kształtują się 
bilanse. Pozostaje jednak o- 
czywisfe, że sporo jest spół
dzielni skłóconych wewnętrz
nie, o daleko niezadowalają 
cym stanie organizacyjnym i 
gospodarczym, które stano
wią dla chłopów przykład 
odstraszający.

Większość chłopów w woje
wództwie pracuje indywidual
nie, przy czym większość sta 
nowią gospodarstwa średniac- 
kie. Często w wyniku wadli
wego działania bodźców eko
nomicznych, w wyniku reali
zowania teorii „im gorzej tym 
lepiej“, nastąpiło w łonie go
spodarstw średnlackich poważ 
ne zróżnicowanie się na śred- 
nlaka słabszego 1 mocnego. 
Najczęściej właśnie słaby śred 
niak stanowił dla nas oparcie 
w budowie nowych spółdziel
ni, najczęściej on wstępował 
do istniejących, zespołowych 
gospodarstw. Jest to zrozumia 
łe. Słaby średniak widział w 
spółdzielni możliwość szybkie
go poprawienia swycli warun
ków materialnych. Średniak 
silniejszy natomiast do spół
dzielni odnosił się często z nie 
chęcią, bo jego dochody 
kształtowały się wyżej, niż do 
chody rodzin chłopskich w 
średnich spółdzielniach. Nie 
widział materialnych korzy
ści z wstąpienia do spółdziel
ni chłop małorolny, bo w na
szych warunkach jest on bli
ski swą sytuacją ekonomiczną 
średniakowl silnemu.

Musimy zdać sobie sprawę, 
te obecnie, w wyniku posunięć 
partii i rządu, następować bę
dzie wydatne przesuwanie się 
średniaka słabszego swą pozy
cją ekonomiczną, do poziomu 
średniaka silniejszego. Trzeba 
zrozumieć wszechstronne kon
sekwencje tego procesu. Zaha
mowanie budownictwa nowych 
spółdzielni w ostatnich 4 mie
siącach to właśnie wynik tego, 
że wielu słabych średniakow 
widzi szybkie możliwości „do
ciągnięcia” do pozycji silnych, 
pewna ilość podań o wystąpie
nie ze słabych spółdzielni ma 
również w tym swe źródło.

Czy wolno nam w tej sytua
cji tracić z oczu perspektywy 
dalszego rozwoju ruchu spół
dzielczego? Rzecz jasna, nie 
wolno, trzeba natomiast szukać 
nowych sposobów walki o spół
dzielczość, które by w nowych 
warunkach dawały rezultaty.

Nie ulega wątpliwości, że 
głównym frontem walki (nie 
jedynym) o dalszy rozwój spół
dzielczości powinna stać się 
przemyślana, konsekwentna 
walka o umocnienie istnieją

cych spółdzielni, by w szybkim 
czasie wydatnie zwiększyły 
produkcję rolną, by zapewniły 
chłopom znacznie wyższe do
chody, niż może to im zapew
nić gospodarka indywidualna.

* * *

tacy, którzy mówią, te 
najpierw należałoby się

zabrać do umacniania istnie
jących spółdzielni, a dopiero 
potem, gdy te będą już dosta
tecznie silne, do budowy no
wych.

Zycie nauczyło nas, że jest 
to koncepcja biedna, która nie 
przyniosłaby korzyści. Wiemy, 
że jeśli w którymś z powiatów 
przez dłuższy czas nie powsta
łą nowe spółdzielnie, do istnie
jących nie wstępują nowi człon 
kowie, to „starzy" spółdzielcy 
zac^ynaja sie wahać. (Przecież 
z dnia na dzień ich spółdziel
nia się nie wzmocni). A więc 
równocześnie umacniać Istnie
jące spółdzielnie I budować no
we. Oto jedyna droga.

Trzeba się zgodzić z twier
dzeniem, że nie każda spół
dzielnia umacnia nasze pozy
cje na wsi. Spółdzielnia, orga
nizowana „na siłę", słaba, w 
której zamiast wzrostu produk
cji obserwujemy spadek — przy 
nosi nam szkody. Chcemy spół
dzielni. które od razu zdolne 
są dać wyższą produkąję, niż 
dają ją chłopi pracujący w tej 
wsi w pojedynkę. Niewątpliwie 
w każdym powiecie, szczególnie

we wsiach w sąsiedztwie spół
dzielni silnych, tam, gdzie bodż 
ce materialnego zainteresowa
nia rozwojem spółdzielczości 
przemawiają do chłopa silniej 
niż te, które mu państwo stwo
rzyło, aby zwiększał produkcję 
w gospodarstwie indywidual
nym — taka sytuacja istnieje. 
I tylko od umiejętności naszego 
aktywu zależy jej wykorzysta
nie.

Chodzi jednak o to, by na 
sprawę spółdzielczości spojrzeć 
z dalszą perspektywą. Musimy 
nauczyć się umiejętnie łączyć 
wzrost produkcji rolnej w go
spodarstwach indywidualnych z 
umacnianiem na wsi elementów 
socjalizmu. A więc proste for
my kooperacji. W naszym wo
jewództwie aktyw nie rozumie 
tej konieczności. Tu i ówdzie 
nawet mówiono: „nam proste 
formy nie są potrzebne, bo i 
bez tego Powstają spółdziel
nie". To było pół roku temu. 
Warto teraz rzetelnie przemy
śleć, czy bez wszechstronnego 
rozwoju prostych form koope
racji będzie można mówić na 
dalszą metę o rozwoju ruchu 
spółdzielczego i również o wy
korzystaniu wszvstkich rezerw 
gospodarczych. Wątpliwe, czy 
„starzy" spółdzielcy będą się 
wahać, jeśli wokół nich zamiast 
często słabych spółdzielni po
wstawać będą dobre, silne 
chłopskie zespoły uprawowe.

Mówimy często, że proste 
formy u nas nie chwytają. Bo 
z czym Idziemy do chłopa, na
mawiając go do kooperacji? 
Najczęściej go tylko przeko
nujemy, by np. wspólnie upra
wia! łąkę. Chłop zaś wie, że 
łąkę może z powodzeniem u- 
prawiać sam. Ale jeśli damy 
chłopom możność nabywania 
maszyn i to takich, których 
w pojedynkę eksploatować nle- 
sposób lub się nie opłaca, ta
kich, które dają korzyści — 
chłop inaczej będzie się odnosił 
do naszych propozycji. Czyż 
nie można zaopatrywać zespo
łów chłopskich np. w szeroko- 
młotne młocarnle? Warto się 
również zastanowić, czy nie 
należałoby grupom chłopskim, 
uprawiającym np. większe ob
szary poodłogowe —• sprzedać 
traktora. • • • 

stworzyć w chło
pach - spółdziel

cach pewność, że są pełnopraw
nymi gospodarzami swych spól 
dzielni, chcemy dać możność 
pełnego rozwoju ich własnej 
inicjatywy, samorządności. Mó
wimy, że jest to zasadniczym 
warunkiem umocnienia zespoło
wej gospodarki.

Nasze POM-y I rady naro
dowe na ogół już mniej komen 
derują spółdzielniami. Ale są 
niestety, działacze, którzy sa
morządność spółdzielców rozu
mieją jako „rozgrzeszenie" od 
udzielania spółdzielniom porno 
cy. Bo czym tłumaczyć fakty, 
że np. spółdzielnie w Rusino
wie, Świerznie, Machowinie bez 
skutecznie ubiegają się o przy
dział baz gospodarczych a ra
dy narodowe (oczywista w spo 
sób praworządny), nie potrafią 
tej sprawy załatwić? Można by 
mnożyć przykłady jak brak e- 
lementarnej troski o spełnienie 
słusznych postulatów spółdziel
ców powoduje w nich odruch 
wyrażający się np. składa
niem podań o wystąpienie.

Wyrażamy często zdanie, że 
demokratyzacja naszego życia 
w ogóle, bez jego demokraty* 
zacji w dziedzinie ekonomicz 
nej to czczy frazes. I trzeba 
powiedzieć sobie jasno, że spól 
dzieky nie będą się czuli współ 
gospodarzami u siebie, skoro 
wiele Ich poczynań, bedzle, Jak 
dotychczas, natrafiało na róż 
nego rodzaju biurokratyczne 
obwarowania, leśli spółdzielczy 
ml funduszami więcel bedzle 
dysponował bank, niż mogą 
to czynić spółdzielcy.

Tu i ówdzie myślano te w 
wyniku bodźców V Plenvm, 
będzie można beztrosko, z za
łożonymi rękoma obserwować 
szybki wzrost spółdzielni. Fak 
trm jest, że dzięki bodźcom 
V Plenum spółdzielnie umac
niają sie. ale Jest wiele dzie
dzin spółdzielczej gospodarki, 
gdzie nie daią one or’ekiwa- 
nych rezultatów. Już dziś mo
żna nn. powiedzieć, że w kon
kretnych warunkach naszego 
województwa, niewystarczające 

. okazały się, bodźce. zmierzają-

ce do rozwoju zespołowej ho
dowli trzody chlewnej, że za
ledwie ok 30 proc, spółdziel
ni skorzysta z premii za po
nadplanowe dostawy. A prze
cież likwidacja dysproporcji 
między rozwojem hodowli przy 
zagrodowej i zespołowej Jest 
w bardzo wielu spółdzielniach 
województwa bardzo i to bar
dzo Istotnym elementem umoc
nienia zespołowej gospodc.rli. 
Trzeba więc poważnie zastano
wić się nad koniecznością do
datkowych bodźców.

VII Plenum wyraża pogląd, 
że silnym spółdzielniom, szcze
gólnie oddalonym od POM trze 
ba umożliwić nabycie trakto
rów. U nas nie podjęto w tej 
dziedzinie starań, ciągle się je
szcze na ten temat dyskutuje, 
mówi się, że POM-owski trak
tor kosztuje spółdzielców ta
niej. Ale skoro szereg silnych 
spółdzielni uważa, że nabycie 
traktora będzie dla nich korzy
stne? A że orka spółdzielczym 
traktorem będzie nawet o kilka 
złotych dla nich droższa, to 
czy zastanawiamy się ile kosz
tuje hektar orki nasze POM-y?

Niewątpliwie poważnego za
stanowienia się wymaga orga
nizacja budownictwa w spół
dzielniach, a szczególnie zao
patrzenia materiałowego. W 
tym roku sprawy budownictwa 
psują spółdzielcom wiele krwi, 
wzbudzają w nich słuszne roz
goryczenie. Dlaczego planowa
liśmy nasze budownictwo w ro
zmiarach, na które nie mamy 
zaopatrzenia materiałowego? 
Czyż nie warto poważnie zasta 
nowić się nad decentralizacją 
budownictwa, nad daniem tu 
większej samodzielności spół
dzielniom?

Albo sprawa młodzieży. Mło 
dzi uciekają ze spółdzielni, i 
nie tylko ze spółdzielni, bo ze 
wsi, dążą do samodzielnego ży 
cia, do założenia własnych ro 
dżin gdvż, na miejscu nie ma
ją ku temu często warunków 
materialnych. Konieczne więc 
|e«t udzielenie im choć w czę
ści tej pomocy, która otrzymu
ją przybysze z centralnych wo
jewództw, osiedlający się w 
naszych spółdzielniach I gospo 
darstwach.

♦ * *

jasna, istnieje zna
cznie więcej istot

nych problemów związanych 
z umacnianiem spółdzielni pro 
dukcyjnych. Jedno jest pew
ne— nasze wysiłki w tej dzie
dzinie oprzeć się muszą na no
wych zasadach, przede wszyst
kim zasadach realistycznego 
zainteresowania spółdzielczą 
produkcją. Stąd wynika potrze 
ba dokładnej analizy stanu spól 
dzielczej gospodarki, wysunię
cia szeregu istotnych wnios
ków. Nie wyklucza to oczywi 
ście konieczności szerokiej, po
litycznej ofensywy na wsi, do 
skonalcnia, zgodnie z duchem 
VI! Plenum, pracy partyjnej z 
wiejskimi organizacjami par
tyjnymi. Nie wyklucza to ko 
nieczności szerokiej aktywiza
cji zaniedbanej dotychczas w 
województwie chłopskiej maso
wej organizacji — ZSCh. Umie 
jetne łączenie tych wszystkich 
elementów pozwoli na pójście 
szerokim frontem do walki o 
socjalistyczną przebudowę wsi

J. LES1AK

Zbliża się święto narodowe Bułgarii

Na zdjęciu: system nawadniający w pobliżu wat Brnlan w okolicy Rum w BulfarlL

więcej nie mogłyby dojść do 
władzy siły militaryzmu, reak 
cjl i faszyzmu, ponoszące głó
wną odpowiedzialność za rzu
cenie świata w otchłań dwóch 
wojen światowych. O fakie 
rozwiązanie nroblemu njemiec 
kiego, zgodnie z Interesami sa 
mego narodu niemieckiego i 
wszystkich narodów Europy, 
walczv Niemiecka Republika 
Demokratyczna, walczą wszyst 
kie siły postępowe l demokra
tyczne w Niemczech zach. O 
takie rozwiązanie walczyła ■ i 
walczy nieugięcie KPD,

Jasne Jest, że sprawcy dele
galizacji KPD piętrząc coraz 
to nowe przeszkody na dro
dze pokojowego zjednoczenia 
Niemiec, zmierzają wyraźnie 
do rozbudowy agresywnego mi 
litaryzmu niemieckiego.

Wiadomość o delegalizacji 
KPD spotkała się z potępie
niem i oburzeniem polskich 
mas pracujących, Jak najbar
dziej zainteresowanych w po
kojowym 1 demokratycznym 
rozwiązaniu zagadnienia nie
mieckiego. Akt ten potępiła 
postępowa onlnia publiczna na 
całym świecie, która słusznie 
widz! w delegalizacji KPD bru 
talny zamach na podstawowe 
swobody demokratyczne naro
du niemieckiego I dos wymie
rzony sprawię pokoju. Zbvt 
świeże są w pamięci narodów 
straszliwe cierpienia zadane 
im przez hitlerowską Inwa
zję i okunade. aby mogłv one 
zanomnieć. że faszyzm niemie 
ckl rozpoczął swój krwawy 
marsz zmierzający do podboju 
świata od zniszczenia partii 1 
organizad! demokratycznych 
w samvch Niemczech, od be
stialskiego rozprawienia s1“ z 
Komunistyczną Partia Nie
miec. Dokonany w 1933 r.

Siadem krytyki

Odpowiedzieli, ale nie wszyscy...
W związku z ukazaniem się 

reportaży J. Gierczyńskiego 
1 L. Foszcza pt. „Jest w Pol
sce takie miasteczko“ zawia
damiam, że odnośnie PSS pro 
wadziłem następujące śledz
two: przeciwko Jadwidze Knit 
ter — sklepowej i Eugenii De 
legacz — księgowej PSS w 
Złocieńcu oskarżonym o współ 
ne przywłaszczenie 36 tys. 
złotych. Sąd sprawę tę umo
rzył na mocy amnestii, lecz 
uważałem, że niesłusznie i pi 
sałem zażalenie na umorzenie. 
Dotychczas śod 10. V. 1956 r.) 
Sąd Wojewódzki w Koszalinie 
nie rozpatrzył mego zażale
nia. Wobec Leopolda Więcka 
— prezesa PSS i 7-miu innych 
pracowników tej Instytucji 
prowadził śledztwo II Wy
dział Prokuratury Wojewódz 
kiej w Koszalinie. Sam pro
wadziłem ponadto siedem 
spraw o manka spowodowa
ne przez sklepowe PSS. Spra 
wy te zostały zakończone wv 
rokami skazującymi, jednak 
umorzone na mocy amnestii.

Prokurator powiatowy 
w Drawsku

E. Majewski 
• • •

Reportaże pt. „Jest w Pol
sce takie miasteczko" za
mieszczone w „Głosie" dnia

przez hitlerowców prowokacyj 
ny pożar Reichstagu — pre
tekst do delegalizacji KPD — 
był prologiem do pożogi II woj 
ny światowej.

Naród polski, tak ciężko do 
tknięty przez zbrodnie milita 
ryzmu niemieckiego, zdaje so 
bie w pełni sprawę z tego, co 
oznacza złowrogi zamach na 
KPD reakcyjnych kół rządzą 
cych w Niemczech zach.

Sytuacja polityczna Europy 
i świata Jest zupełnie inna niż 
w roku 1933. Rozwija się i u- 
macnia Niemiecka Republika 
Demokratyczna, z którą łączą 
nas stosunki braterskiej współ 
pracy I przyjaźni. Rośnie o- 
pór klasy robotnicze! i wszyst 
kich patriotów w Niemczech 
zachodnich przeciwko odra
dzaniu sił agresji i rewanżu. 
Siły pokoju -ą zbyt potężne, 
abv odwetowcom zachodnlo- 
niemieckim mogły powieść 
się ich awanturnicze plany 
nowej agresii. Wobec odradza 
nia się militaryzmu w Niem
czech zach. musimy jednak 
zachować czujność, umacniać 
siły naszego ludowego pań
stwa. stale zacieśniać więź 
przyjaźni i sojuszu ze Związ 
kłem Radzieckim, z NRD 1 
ze wszystkimi państwami.

Wyrażając uczucia polskich 
mas pracujących, wiernych 
sprawię proletariackiego In
ternacjonalizmu, KC PZPR 
zakłada zdecydowany pro
test przeciwko delegaliza
cji bratniej KPD, przesy
ła gorące pozdrowienia nie 
mieckiej klasie robotniczej 
i pragnie zapewnić towarzy
szy niemieckich, że w ich o- 
fiamet walce o demokratycz 
n«. zjednoczone i pokojowe 
Niemcy zawsze mogą liczyć 
na braterską przyiaźń, soli
darność I poparcie klasv robo 
tniczef ! wszystkich ludzi pra 

1 cy Polski Ludowej.

23 1 24. VI. br. były podsta
wą dogłębnej analizy pracy 
poszczególnych działów Okrę 
gu ZSS kontrolujących spół
dzielnię oraz pomocy udzielo 
nej tym placówkom. Nieza
przeczalnym faktem jest, że 
w PSS Złocieniec — Drawsko 
było źle 1, że w dalszym cią 
gu sytuacja nie jest najlep
sza.

Sprawy poruszone w tych 
reportażach omawiane były 
ponadto przez cały kolektyw. 
Naszą troską Jest 1 będzie 
całkowite wyeliminowanie 
stwierdzonych braków, wła
ściwe ustawienie do pracy no 
wego zarządu PSS, wzmoże
nie dyscypliny pracy 1 poczu 
cia poszanowania mienia spo 
łecznego. Tego jednak nie bę 
dziemy mogli dokonać bez 
właściwej pomocy miejsco
wych czynników.

Dział Rewizji Oddziału Okrą 
gowego ZSS w Koszalinie.

Od Redakcji:
W dalszym ciągu nie otrzy 

maliśmy jednak żadnych wyi 
jaśnień od Zarządu PSS Zło
cieniec, Prezydium PP.N oraz 
Komitetu Miejskiego 1 Po
wiatowego PZPR. Wspomni» 
nym instytucjom przypomina 
my o obowiązku odpowiedzi 
na krytykę prasową.

Ostatnio

Sa

Chcemy Rzecz



Śladem artykułu

Idzie o rzetelność W białogardzkiej mleczarni
LE2Y przede mną dosłow

nie plik materiałów zwlą 
zanych ze „sprawą bro

waru w Połczynie". To już jest 
„sprawa", bowiem poruszone 
przeze mnie problemy w ar
tykule pt. „W browarze sporo 
trzeba zmienić dla dobra za
kładu i robotników" zaintereso 
wały wielu odpowiedzialnych 
towarzyszy. Powracam do tej 
„sprawy" z wielu powodów.

POJEDYNEK Z ORŁEM

Z pewnością nigdy nie «po 
dziewa! się technik budowla
ny z KarelotiAsklej SRR A. 
Szaluchno, te stoczy w swym 
tyciu zaciekła walkę... z PU 
kłem.

Oto pewnego dnia przepro
wadzając kontrolę przy hudo 
wie drogi Szaluclino ujrzał 
nadlatującego wielkiego or
la. Ptak zniiyl lot I zaczai 
go atakować.' Zasłaniając 
twarz ręką Szaluclino próbo
wał ugodzić napastnika scy
zorykiem. Ale to nie pomo
gło. silny orzeł dwa razy 
przewracał na ziemię napasło 
wanego technika.

Nic pozostawało nic Innego, 
Jak tylko ukryć się pod ro
snącymi obok drzewami. I to 
nie skutkowało. Orzeł w dal
szym ciągu krątyi nisko mię 
dzy drzewami, pod którymi 
szukała schronienia jego ofla 
ra. Wtedy Szaluchno zaczął 
bić orla znalezionym napręd
ce drewnianym kijem. Lecz 
nic z tego nie wyszło. Orzeł 
nie zrezygnował z ataku. Prze 
ratony technik dalel bił orła 
kijem wzywając jednocześnie 
pomocy. Na krzyk jego przy 
biegli pracujący w pobliżu 
robotnicy, którzy zabili dra- 
p'eżnlka. Orzeł miał skrzydła, 
których rozplętoSć wynosiła 
2 metry i 10 cm.

„ŻYWE BAROMETRY" 
ZAWODZĄ

Pracownicy naukowi wro
cławskiego ogrodu zoologicz
nego obserwują obecnie wśród 
zwierząt dziwne zjawiska wy 
wołane ciągłymi, tegoroczny
mi zmianami atmosteryczny- 
mt. Zwierzęta, które’ zwykle 
z dokładnością barometrów 
reagowały na poszczególne po 
ry roku, wykazują dziwną de 
zorlcnlację. Oto np. toS, któ
ry normalnie powinien już w 
początkach ub. ml-sląca wy
trzeć rogi, ma Jeszcze dOtych 
czas na nich mech. Również 
daniele dopiero teraz kończą 
ocierać rogi ze skórnej powłoki. 
Anomalią jest również IH*- 
c.la na pogodę polarnego lisa. 
Wrocławski przedstawiciel te
go zwierzęcego rodu, który la 
tern jest czarno-slwy o pod
palanym na złoto podbrzuszu 
— już zaczyna od glotw si
wieć. Za trzy, cztery tyąo- 
dnie będzie on Już całkowicie 
biały, co o tej porze jest zja 
wlskiem niezmiernie rzadko 
spotykanym. Zbyt wcześnie 
także następuje u niektórych 
zwierząt sezonowa zmiana 
siericl. Bizony 1 niedźwiedzie 
przystrajają się Jut w swoją 
ciemniejszą niż latem, zimo
wą szatę.

MOTOROWER — 38 KO

Zaledwie 38 kg waży moto
rower produkcji znanych pra 
sklch zakładów motocyklo
wych im. 9 Maja. Motorower 
n«'aga szybkość 45 km na go
dzinę.

PODZIEMNY DETEKTYW

Pracownicy Instytutu Ener
getycznego vz Tanwaldzie 
skonstruowali tzw. idcnty.lka 
tor kabli. Aparat ten wysyła 
imnutsy elektryczne I na tej 
podstawie dokładnie rozpozna 
Je, którędy prowadzi poszukl 
wany kabel — również wtedy 
gdy w Innych równoległych 
kablach przechodzi prąd elek 
tryczr.y. Anarat stwierdza 
mlelsce defektu kabla z do- 
kladnoiclą do 20 cm oraz od 
naidnje zapomniane kable pod 
ziemią.

NOWE WYMAGANIA 
PODCZAS KONKURSU 
yHKNOSCl~WE~WŁOSZECH

35 plęknołcl ubiegało się w 
Rimini (Rimini — południowe 
Włochy) o tytuł „Miss W o- 
chy“. Zdobyła go dwudzie
stoletnia Nlvec Zegna.

Organizatorzy konkursu żą
dali Jednak czegoś więcej, niż 
pięknego wyglądu. Kandydat 
kom, gdy te ukończyły wystę 
py w strojach wieczorowych i 
kostiumach kąpielowych, za
dawane były pytania z dzie
dzin kulturalnej i kulinarnej. 
Niektóre z nich dawały PO- 
prawne odpowiedzi, natomiast 
jedna z uczestniczek konkur
su oświadczyła zdziwiona: 
„nlo sądziłam, że musimy co» 
umieć, zdawało mi się, i® 
piękny wygląd wystarczy“.

Z zainteresowanego zakładu 
otrzymałem aż trzy wyjaśnie
nia (egzekutywy organizacji 
partyjnej, dyrekcji, komisji) o- 
raz protokół z zebrania ogólne 
go. Są one różne w tonacji i 
sprowadzają się do udowadnia 
n:a autorowi nieścisłości i fal 
szu.

Przejdźmy jednak do meri
tum sprawy.

W kilka dni po ukazaniu się 
artykułu zwołano w browarze 
zebranie ogólne, na którym cy 
tując fragmenty artykułu pole
mizowano z jego tezami.

Niektórzy towarzysze przy
znawali, że w browarze jest 
jeszcze dużo niedociągnięć i 
zgadzali sie z pewnymi suge
stiami artykułu. Wielu wystą
piło wprost przeciwko autoro
wi. Np. ob. Bryza oświadczył 
(cytuję dosłownie z protokó
łuj: „Jestem 8 lat robotnikiem 
w tutejszym browarze. Te bzdtl 
ry, które napisano i o których 
mówi się tutaj, to nieprawda 
(określenia ob. Bryzy były zbyt 
dosadne i nie nadają się do po 
wtórzenia). Rozmawiam ze 
wszystkimi pracownikami urny 
s’owymi..„ lecz nikt mnie nie 
obraził. To wszystko jest kłam 
stwem"...

Wydaje mi się, że ob. Bry
za, mimo iż jest pracownikiem 
browaru od 8 lat, nie chce 
znać stosunków w nim panu
jących.

Oto wypowiedź tow. Bart
kowiak: „Do dyrekcji preten
sji nie ma. Są jednak pracow
nicy umysłowi, którzy nieraz 
traktują fizycznych niewłaści
wie"... Ob. Malewski: „Bryza 
ma rację, ale są tacy pracow
nicy jak ob. Kielbasińska, któ 
ra źle traktuje pracownika fi
zycznego". Jeszcze jedna wy
powiedź, tym razem tow. Bran- 
debury: „Autor artykułu twier 
dzil, że nie wolno podważać 
zaufania robotników do admi
nistracji państwowej, sam zaś 
bezkrytycznie, na podstawie 
pretensji zgłoszonych przez jed 
nego pracownika... potępił wszy 
slkich pracowników umyslo 
wych. wyrządzając im tym 
krzywdę i poderwał zaufanie 
do administracji’’...

Pragnę towarzyszom z bro 
waru wyjaśnić, że nie miałem 
zamiaru zaufania tego poder 
wać ani zaogniać i tak dość 
ostrego konfliktu. Nie uogólnia 
łem także, lecz pisałem, że ro
botnicy źle są ustosunkowani 
..niemal do całej dyrekcji". To 
jest różnica! Wierzę robotni
kom. którzy informowali mnie 
o tych stosunkach, mimo źe 
tchórzliwie milczeli na zebra 
niu. Czy znowu z obawy przed 
..wyrzuceniem na bruk"? — 
W dalszym ciągu podtrzymuję 
twierdzenie, że dyrekcja, rada 
zakładowa i organizacja party] 
na nie znały nastrojów panu
jących w zakładzie. Przyzna! 
to przecież sekretarz organiza 
cji partyjnej tow. Brandebura

Pasja z jaką odpowiedziano 
na artykuł 1 niektóre wypo
wiedzi na zebraniu świadczą 
o impulsywnoścl i gorącej krwi 
mówców. Zebranie przygotowa 
ne bv!o na kolanie i wydaje 
się, źe zwołano Je tylko w 
celu odparcia zarzutów, a nie 
w trosce o poprawienie sytua 
cji materialnej robotników, 
atmosfery i usunięcie niedocią
gnięć.

Najwyższe oburzenie zapre
zentował sekretarz KP PZPR 
Świdwin, tow. Zdanowicz, któ
ry autorytatywnie stwierdził, że 
artykuły winny pomagać zakła
dom w wykonywaniu planów. 
1 słusznie. — „Są jednak „pi
smaki” — mówił dalej (cytuję 
dosłownie z protokołu) — któ
rzy zaogniają nieraz stosunki 
pomiędzy pracownikami fizycz
nymi i umysłowymi. Z tego ar
tykułu winni oburzyć się jedni 
i drudzy. Proponuję powołać 
komisję, która... po zebraniu 
faktów winna zredagować od
powiedź do redakcji, celem spro 
stowania i odwołania niewła
ściwości podanych w artykule 
dotyczącym browaru i szkodzą
cym mu1’.

No coz. zredagowano tę od
powiedź, ale na podstawie pro
tokołu z zebrania, dlatego nie 
ma potrzeby omawiania jej o- 
sobno. Pełno tam niekonsek
wencji: artykuł słuszny 1 nie
słuszny. Dwa pojęcia wyklu
czające się wzajemnie, zreda
gowana była na „gorąco”, po
dobnie jak wypowiedź tow. Zda 
nowicza. Gdyby tow. Zdano
wicz zastanowił się i zechdal 
bliżej zapoznać się z proble

mem, mówiłby bardziej odpo
wiedzialnie. Rzeczowo. Tak jak 
powinien mówić towarzysz na 
odpowiedzialnym stanowisku, 
to znaczy takim, które zobowią
zuje do partyjnego obiektywiz
mu. Szabelki wyszły już daw
no z mody-

KW partii powołał specjal
ną komisję dla zbadania „spra
wy browaru” (ob. ob. J. Pucz- 
kowski, B. Karpiczenko, T. Rad
ko). Komisja ta. badając spra
wę w dniach 17 i 18 lipca, zna
lazła styczne t autorem arty
kułu. Sprawozdanie Jest rze
czowe, logiczne i obiektywne. 
Przytoczę kilka zdań: „Artykuł 
poruszył dużo słusznych bolą
czek zakładu”.

Po zbadaniu przez komisję 
150 kart pracy z maja br. 
stwierdzono np., że nieprawi
dłowo obliczono zarobki dla 
13 pracowników na łączną su
mę 2758 ał. Kontrola listy do
datkowej ujawniła znowu dwa 
wypadki nieprawidłowego obli
czenia wynagrodzeń. Oto jeden 
z przykładów podanych przez 
komisję, które podważają zau
fanie robotników do dyrekcji.

„Niektóre sprawy poruszone 
w artykule — czytamy — wy
daja się na pozór przesadzo
ne..?' — Komisja stwierdza da
lej, źe krytyka została przez 
kierownictwo zakładu przyjęta 
niewłaściwie. Kierownictwo to 
winno przystąpić do usunięcia 
niedociągnięć poruszonych w 
artykule.

W zakończeniu czytamy!
„Towarzysze z połczyńskich 

zakładów przyznali, że postąpili 
niesłusznie, reagując niewłaści
wie na krytykę, co spowodowa
ne było zbytnim zaskoczeniem 
wypływającym ze słabej znajo
mości sytuacji w zakładzie 1 
błędy swe postarają się napra
wić...”

Szkoda, że tow. Zdanowicz 
nie wstrzymał się ze swymi są
dami o „pismaku” do 18 lipca 
br. Bardzo szkoda.

Na zakończenie lojalnie przy- 
znaję się do pomyłki, która 
wkradła się do artykułu. 66 tys. 
złotych, które stanowiły premię 
za obniżkę kosztów własnych, 
dotyczyły I kwartału br., a nie 
jak pisałem ubiegłego roku.

Dlatego artykuł w niekto 
rych fragmentach wyważał już 
otwarte drzwi. W tym wypadku 
w części przyznają się do wi
ny.

Pozostałe problemy, jak sta
rałem się wykazać wyże], były 
prawdziwe, mimo iż towarzysze 
z browaru nie chcieli się do te
go przyznać.

1 2ELEZ1K

Porozmawiajmy...

Kochać, to nie znaczy pobłażać
— Mój Włodeczek jest grze

cznym chłopcem, a że czasem 
psoci, to trudno się dziwić, bo 
t'o przecież dziecko.

Tak mówiła do swojej są
siadki siedząca w parku na 
ławce mamusia kilkuletniego 
Włodka, podczas gdy on tuż 
obok... biegał po trawniku 1 
zrywał gałązki kwitnącego 
krzewu.

Nie myśllmy kwestionować 
słusznego przekonania, że dzlec 
ko, to największy skarb ro
dziców, przyszłość narodu 1 
„oczko w głowie” całego spo 
łeczeństwa, ale szkodliwa wy 
daje nam się opinia niektó
rych matek 1 ojców, że dzle- 
clorri wszystko wolno, że star 
sl powinni tolerować Ich wy- 
bryki 1 kaprysy.

A przykładów pobłażania ro 
dzlców 1 przymykania oczu na 
swawolę swoich dzieci spoty 
kamy aż nadto. Chociażby ten 
wspomniany na wstenle. Jak
że często zdarza sio. że do par 
ku nrzvchodzi matka ze swą 
upciechą I zupełnie nie zwra
ca uwagi na to, źe depcze 
ona trawę, zrywa kwiaty, roz 
oniata na ławkach chłeb 2 ma 
słem lub truskawki. Co gor
sze, Jest nawet zadowolona, 
że dziecko znalazło sobie „roz 
rywke” 1 ona może w spokoju 
czytać książkę cąy robić na 
drutach... A tymczasem na za 
brudzonych ławkach ktoś po
tem stada 1 niszczy sobie ubra 
nie.

Od wczesnego rana do za
kładów mleczarskich w Bia
łogardzie ciągną furmanki 1 
samochody naładowane kon
wiami ze śmietaną i mlekiem. 
Chociaż w mleczarni zatrud
nionych Jest zaledwie 35 pra 
cowników, dają sobie oni do
skonale radę z przerobem na 
masło i cenną kazeinę około 
30 tys. litrów mleka i śmie
tany, które dostarczają tu co
dziennie gospodarze indywi
dualni, spółdzielnie produk
cyjne 1 PGR-y. Jest to możli
we dzięki temu, że proces 
produkcji prawie całkowicie 
zmechanizowano. Na to właź 
nie zwraca moją uwagę kie
rownik techniczny Kazimierz 
Puroi, który oprowadza mnie 
po zakładzie. Mechanizacja sa 
ma zresztą rzuca się zaraz 
w oczy. Np. konwie z rampy 
do wagi przesuwa się po rol
kowym transporterze.

Wchodzimy do laborato
rium. Pracują tu 4 osoby u- 
brane w śnieżno-białe fartu
chy. ¿eden z laborantów ma 
na „warsztacie” masło. Gdy 
patrzyłem na jego żmudną 
pracę przypomniałem sobie 
słyszane kiedyś w sklepie po
wiedzonko pewnej kobiety, 
która złeśliwie twierdziła, że 
masło wyborowe tóżnl się od 
ekstra wyborowego tylko ce
ną i ’opakowaniem. Widzia
łem pracę laboranta i cały 
cykl produkcyjny, mogę ją 
więc zapewnić, źe są Jednak 
poważniejsze różnice. Śmieta
na przeznaczona na masło 
ekstra wyborowe musi być 
poddana pasteryzacji (pod

Przed wysłaniem do fabryk włókienniczych kazeina 
musi być także badana ,.na wygląd”.

Albo z własnego podwórka. 
I tu nierzadki jest widok, 
gdy dzieci zaśmiecają klatki 
schodowe, bazgrzą na ścianach 
domów, zabawiają się rzuca
niem kamieni w przejeżdżają
ce samochody, celują do ulicz 
nych latarni i hałasują tuż 
ood oknami, mimo że kilka 
kroków dale! znaldule się 
nlac do zabaw, nark czy 
skwer. A matki tymczasem 
zajęte sprzątaniem mieszka
nia. gotowaniem czy oraniem 
nie zwracała na zachowanie 
dzieci żadne! uwagi — zado
wolone, że ma i a snokój 1 nikt 
fm nie przeszkadza w pracy.

Przvkładv szkodliwe! nobłaż 
liwości można br mnożyć. Soo 
tvkamy się z nim! i w fram- 
waiu. gdzie rodzice mata Twy 
czai stawiać s.zoje nociechy 
na ławkach, abv mogły wy
godnie wvglądać nrzez okno. 
1 zupełnie zanominaia o tvm. 
że »nwki służą do siedzenia, 
a buciki ich dzieci notosła- 
wiaia brudne ślady. Snrfvka 
mv ale z rdml w nopTęką1"! u 
’okurza, gdz'e małki nnbłaż- 
1|«'le traktulą n’eaforno ha- 
'ai’iwe zachowanie się d^’oci, 
będących ut^anleniem cho
rych, cierpiących ludzi. .

Wszvscy lubimy dzieci 1 
pragniemy, aby m!ałv Jak mj 
radośniejsze dzieciństwo. Ale 
czy dlatego mamy im bezkry
tycznie pobłażać? Tolerować 
Ich niewłaściwe zachowanie?

grzanie w specjalnej maszy
nie do 95 st. C ). Ponadto go
towe już masło bada się w 
laboratorium na smak, zawar
tość tłuszczu, wódy Itd, Do
piero na podstawie tych wszy
stkich właściwości punktuje 
się wyprodukowaną partię „to 
waru".

się także badań nad Jakością' 
produkowane) w mleczarni 
Kazeiny włókienniczej. Robi 
to Alfreda Michalak.

Schodzimy na dół do ma
szynowni. Panujący tu hałas 
przygłusza objaśnienia moje
go przewodnika. Po chwili 
znajdujemy się znowu w in-

Przed wyjściem z laborato 
rlum zatrzymałem się Jeszcze 
pizy pracowniku mierzącym 
zawartość tłuszczu w śmleta 
nie. Przy pomoc/ aparatu 
Gerbera l tłuszczościomierza 
w ciągu kilku minut oddzie
lił on tłuszcz od wody. Moż 
na było odczytać, że badana 
śmietana posiada nledostateoz 
ną ilość tłuszczu, bo zaledwie 
19 proc.

W laboratorium dokonuje

W psychice wielu rodziców 
tkwi jeszcze błędne przekona
nie. że miłość ojcowską czy 
mat’czvną najłatwiej okazy
wać drogą dogadzaniu dziec
ku. pozwalania mu na wszy
stko. szczególnie tam. gdzie 
to „nic nie kosztuje". A tym
czasem w praktyce takie po- 
steonwanie jest niezmiernie 
szkodliwe. Bo nie tvlko po
woduje wiele bolączek nasze
go żvcia. jak niechlujstwo, 
niszczenie wsnólncgo dobra 
ih)„ ale wypacza charakter 
dziecka, demorslizule je. I po 
fem rodzice się dziwią, że syn 
czy córka są nonszalanccy, 
w«w,tko inkrewńża. nie chca 
nikogo słuchać — słowem. wv 
Mstają na Jednostki aspołecz 
ne.

Za w^bowenie młodzieży 
odnow’ed’inini jesteśmy wszy
scy. T dlatego marny prawo 
domagać Me. ahv rodzice bacz 
nlełsza uwnen zwracali na nie 
właściwe nn«i<w»ni» swoich 
dzieci. Abv karcili |ę nie f*ł 
ko wówczas, cdv nip rbeo ich 
Muchnń, ni« 1 wfedv. gdv krzv 
cza na nlirv. t’nka szvhy. 
niszczą ziele*. Bo od tego, 
w Jaki sposób kształtuje s!ę 
charakter dziecka. zależy war. 
fość przv.’ZlcW! człowieka. Mó 
wl o tym mądre nrzv»łow!e 
ludowe1 . Czym skorunks za 
młodu nasiąknie, tym na sta
rość trąci".

W.

nym pomieszczeniu. Tu do
wiaduję się, źe śmietana po 
uprzednim ochłodzeniu, fer- 
mentncjl l zakwaszeniu zosta- 
Je przelana do olbrzymiej 
drewnianej maslelnlcy o 
kształcie obracającego się na 
osi bębna. W niej następuje 
zmaślanle. Następnie masło 
płucze się, wygniata 1 goto
we pakuje do beczek.

Zwiedzamy Jeszcze dział 
kazeiny włókienniczej. Wcho
dzimy piętro wyżej. Już U 
progu kazelniurni czuć ostry 
zapach kwaśnego mleka. 
Dwie robotnice napełniają 
ziewnikl chudym mlekiem, 
które poddaje się działaniu 
kwasu siarkowego. Po odpro
wadzeniu serwatki na dnie 
z.'ewnikn pozostaje twaróg 
kazeinowy, który z kolei płu
cze się trzykrotnie wodą, pra
suje 1 suszy. Gotową kazeinę 
(dzienna produkcja wynosi o- 
koło 400 kg) pakuje się do

Na zdjęciu: Alfreda Mi
chalak bada jakość produ
kowanej w mleczarni ka
zeiny.

worków 1 wysyła do fabryk 
włókienniczych.
Tekst i zdjęcia:

CZESŁAW ORŁOWSKI

Rozbudowuje 
się 
łódzka 
telewizja

LODŹ. -Na dachu łódzkiego 
wieżowca brygady Mostostalu 
przystąpiły do montażu właś 
ciwej anteny telewizyjnej, któ 
ra zastąpi dotychczasową pro 
wizoryczną antenę kierunko
wą.

Przewiduje się, że zalnstalo 
Wania anteny, o wysokości 18 
mtr, zakończone zostanie Już 
w końcu bieżącego miesiąca. 
Po |ej zainstalowaniu posiada
cze odbiorników telewizyjnych 
będą mogli odbierać program 
łódzkiej »tścji w promieniu po 
nad 3Ó km. Nadawany obec
nie program z Lodzi może być 
oglądany w odległości zaled 
wie ok. 5 km od Macli telewii 
źyjnej.

Dwie robotnice napełniają ziewnikl chudym mlekiem...



albo nawet kilku tysięcy ' złotych 
domiaru. Domiar taki w Wyso
kości 3 210 zl otrzymał m. in. Ml 
chał Skwerea, mający na utrzy 
manlu' rodzinę składającą się z 
5-clu osób. Ponieważ ob. Skwe- 
res czuje się pokrzywdzony 
wniósł odwołanie do Komisji Od 
wolawczej Wydziału' Finansowe
go Frez. WRN. Ale Odwołanie, 
odwołaniem. Spoczywa od dwóch 
miesięcy w biurku jakiegoś u- 
rzędnikh. Skweres dotychczas nie 
otrzymał odpowiedzi. W zamian 
za to, w dniu 31 sierpnia br. po 
borca Wydziału Finansowego do
konał mu zajęcia mebli. Należ
ność będzie więc ściągnięta dro
gą egzekucji.

Naszym zdaniem należy odwo
łania taksówkarzy natychmiast 
rozpatrzyć i powiadomić ich o 
podjętych decyzjach,

oraz zrezygnować ze starych, 
wypróbowano ch metod ustalania 
domiarów, ponieważ planujemy 
na bieżąco, a taka „serdeczna 
opieka“ przyczynia się jedynie 
do rozkładania na „łopatki“ rze
mieślników,

ta).

Z naszej ciastkarni

»Na ołtarzu receptury«
KIEDY pierwszy raz zasze

dłem do ciastkarni PSS 
przy ul. Lechiękiej w Ko 

szallnie dowiedziałem się, że 
pracuje ona tylko na jedną

wu po’ upływie dwóch dni. Ster 
ta śmieci nie zmalała, a ra 
czej się powiększyła. Nastroi 
lo mnie to bardzo krytycznie 
do zakładu, który ma tak nie
przyjemne sąsiedztwo W ciast 
karni jednak niechlujstwa nie 
dostrzegłem.

* * g

Ciastkarnia wyrabia kilkana 
ście, a w okresie przedświcie

re zaopatruje większość kosza
lińskich sklepów detalicznych 
PSS, MHD i KZG.

Jakość tych wyiobów, nieste
ty, ciągle jest jeszcze nienaj
lepsza Kierownik ciastkarni — 
Jan Ćwik — tłumaczy to tym, 
że trzymają się ściśle receptur, 
a łych zmienić nie może. Nam 
się wydaje jednak, że skoro 
obecna receptura jest powodem 
nienajlepszego smaku ciastek, 
to trzeba ją zmienić. I tym pj

WAŻNIEJSZE TELEFON* 
I ADRESY

Pogotowie Ratunkowe teł. 09.
S1™’ pożarna — teł. central) 

6Ł3, te|. alarmowy — 08. 
^Pogotowie milicyjne — telefon

Szpital Miejski, ol. Falata 3'5, 
żel, 22 15. ul. Curle-EklorinwskteJ 
— tel. 26-110.

Komunikat DOKP 
— Szczecin

Zarząd Przewozów DOKP 
w Szczecinie zawiadamia, że 
oprócz pęclągów, których od
wołanie, względnie ograniczę 
nie kursowania, przewidziane 
jest urzędowym rozkładem jaz 
dy, z dniem 2 września br. 
dodatkowo na terenie DOKP 
Szczecin ogranicza się kurso
wanie następujących pocią
gów:

Poc. N. 323 relacji Białogard 
—Świdwin (odj. godz. 4.45 — 
przyj, godz. 5.31). Poc. Nr 320 
relacji Świdwin—Kosialin (od 
jeżdżą godz. 5.50 przyj, godz. 
7.20) i pociąg Nr 325 relacji 
Koszalin—Białogard (odj. godz. 
11.50, przyj, godz. 12,14). Pocią
gi te kursują tylko w dni ro
bocze.

Kierownik ciastkarni Jan 
Ćwik układa na półkach go
towe torty.

zmianę. Drzwi, wychodzące 
wprost na cuchnący śmietnik 
(widoczny na zdjęciu) były zam 
knięte.

Do ciastkarni zawitałem zno

Uwaga miłośnicy filmu

Już wkrótce wielki konkurs
Z okazji IX Festiwalu Fil 

«triów Radzieckich, który od
będzie się w okresie od 9

program ii 
na fali 367 mtr. 
na dzień 5 bm. (środa)

Program dnia: 5.04, 5.», 15.05.
Wiadomości: 5.04, 8.00, 8.30, 7.00, 

7.30, 8.00, 8.30, 12.01, 16.00, 80.00, 
23.50.

. 5.10 Aud. dla wsi. 5.39 Kalcfdo- 
skop muzyczny. 5.51 Gimnastyka. 
8.10 Mel. baletowe Dellbesa. 6.25 
Kalendarz radiowy. 6.38 Duet 
fortepianowy Hawlcz 1 Landauer. 
6.51 Gimnastyka. 7.10 Piosenki 
różnych narodów. 7.36 Ork. A. 
Kostelanetza. 3.06 Przegląd pra
sy. 8.15 Muz. popularna. 8.36 Pio 
senkl radzieckie. 0.00 „Małe h(ysz 
czy i gra" aud. dla szkół. 9.2fi 
Koncert ork. H. Deblcha. 10.00 
„Lato leśnych ludzi" — ode. 
pow. M. Rodziewiczówny, 10.20 
Mul operowa. 11.00 „U przyja
ciół" — aud. stown.-muz. 11.30 
Walca J. Straussa. 12.10 Aud. ak
tualna. 12.20—15.05 przerwa. 13.10 
Pleśni kompozytorów polskich. 
15.30 Błękitna sztafeta, 16.05 Kon
cert symfoniczny. 16.45 Aud. hi
storyczna. 17.00 Koncert radź, 
zesp. rozrywkowych. 17.40 Na 
warszawskiej fali. 18.00 Bułgar
ską muz. rozr. I tan. 18.30 Mu
zyka 1 aktualności. 18.55 Seem 
polska — E. Barszczewska. 80.23 
Kronika »portowa, 20.35 Wiązan
ka mel. operetkowych. 20.45 Od- 
powljdzl Fali 40. 21.00 Koncert 
chopinowski. 21.30 „Pełnym gło
sem o sprawach młodzieży". 21.55 
Ork. J. cajmera. 22.30 Piosenki 
włoskie. 22.40 Koncert symfonle^-

PKOGRAM I
ha dzień 5 bm. (środa)

Program dnia: 5.45, 11.50, 17.00. 
wiadomości: 5.04, 6.00, 8.30, 7.00, 

7-30, 8.00, 18.04, 15.00, 10.00, 21.00, 
23.00.

6.00—8.30 transmisja pr. II. 1.35 
Muzyka | aktualnoicl. 9.00—11.50 
przerwa. 12.10 Audycja aktualna. 
12 20 Mel. ludowe różnych naro
dów. 12.50 „Dla miłośników mu
zyki" — aud. dla szkót, 13.18 Muz. 
baletowa. 13.40 Zespoły świetli
cowe przed mikrofonem. 14.00 
> O tym jak Marysia poszła pierw 
•zy raz. do szkoły" — słuch, dla 
«zkój. 14.20 Utwory E. Kuenncc- 
hc. |5.io Melodie z całego świa
ta. 13,4i> Koncert organowy. 16,00 
z żyefą Związku Bedzleckiogo, 
c3o Mozart: symfonia c.dur, 
7os Koncert chóru pionierów

Karskich. 17.25 Skrzynka o-
'na pr. 17.35 Dawna muzyka 

pilska. Ih.Co „Tenzlng - człowiek 
-verestu" — ocle. pow. J. R. 
Ullmana. 18.20 „Czytamy mapę 
Marsa" — pog mgr a. Marksa, 
18.30 Sekstet PR. 19.05 Korespon. 
dencja z zagranicy. 19.20 Muz. 
taneczna. 19.45 Aud. dla wsi. 
20.0!) sylwetkt kompozytorów — 
Melcer. 21.30 Utwory wiolonczę- 
iowę komp. rosyjskich. 21.57 „Czy

a młodość" — wiersze K. Bc- 
V kleje. J2.27 Muz. tan.

W związku z licznymi zapyta 
niaml czytelników, dotyczącymi 
warunków nabywania mebli na 
raty, zwróciliśmy się do WPHM 
z prośbą o bliższe informacje.

* * *

Nieodzownym warunkiem, u- 
prawnlającym do nabycia mebli 
na raty, jest członkowstwo w 
związku ■ zawodowym, w związ
kach twórczych, lub spółdziel
niach praey, zrzeszanych w Cen
tralnym Związku Spółdzielczości 
Pracy. Niezależnie od tego na
bywca musi złożyć zaświadcze
nie z miejsca pracy, stwierdzają
ce, że me znajduje się w okre
sie wypowiedzenia, ani w okre
sie próbnym, i że jego pobory 
nlo są zajęte prjćr. komornika są 
dowogo (to samo dotyczy żyran
tów).

System ratalny stosowany przez 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Handlu Meblami nie jest „sztyw 
ny" i zarówno ilość rat, jak 1 
Ich wysokość są uzależnione od 
wartości transakcji, co pozwala 
nabywcom na kupno mebli, bez 
specjalnego obciążenia budżetu 
domowego.

Po zawarciu trahsake.fi wek
sel zostaje przesłany do PKO w 
Koszalinie, a WPHM korzysta Z 
kredytu bankowego do chwili 
splaly weksla przez nabywcę lub 
do momentu zwrotu weksla do 
przedsiębiorstwa w wypadku nie 
terminowych wpłat. Wpłaty te do 
konyy - ne są za pomocą specjal
nych blankietów, wydanych w 
sklepię przy podpisywaniu umo
wy, Obowiązkiem wypełniającego 
przekazy PKO Jest powołanie się 
na numer umowy, gdyż w prze
ciwnym wypadku mogą zajść po 
myłki, Wszystkie wpłaty winny 
być dokonywane do dnia 20 Każ
dego miesiąca. W wypadku nie 
zapłacenia dwóch kolejnych rat 
PKO zwiana weksel do WPHM, 
zawiadamiając jednocześnie o 
tym nabywcę l wyjaśniając mu, 
że pozostałe zobowiązanie winne 
być uregulowane w WPHM.

Zgodnie z nunktem 6 umowy 
sprzedaży ratalnej podpisywanej 
przez nabywcę 1 żyrantów przy 
zawieraniu transakcji, w wypad
ku zwrotu weksla przez PKO 
trzeba wpłacić całą sumę, jaka 
pozostała do zapłacenia, łącznie z 
kosztami.

W wypadku nieuregulowania 
zobowiązania w terminie dwóch 
tygodni od chwili zawiadomienia 
przez. PKO lub WPHM sprawa 
spłaty zostaje skierowana na dro 
gę sądową. Zdarzała się wypad
ki. że w międzl czasie nabywca 
spłacił częściowo lub nawet cał
kowicie swoje zobowiązanie, jed
nakże fakt ten nie zwalnia go 
od uiszczenia kosztów sądowych. 
Jeśli dłużnik, mimo otrzymania 
pozwu sądowego, nie wywiązuje 
się w dalszym cięgif ze swoich 
zobowiązań — sprawa zostaje akie

rowana do komornika, co pocią
ga zą sobą dalsze koszty 1 po
woduje zajęcie ruchomości, lub 
części uposażenia zarówno wy
stawcy, jak 1 żyrantów.

Przy spłacaniu zobowiązania 
wekslowego w trybie normalnym, 
tj. guzy zachowaniu wszystkich 
terminów płatności, zwrot weksla 
należy do obowiązków PKO.

Powyższe uwagi niewątpliwie 
przyczynią się do lepszego zo
rientowania nabywców mebli w 
całokształcie przepisów 1 usuną 
wielo nieporozumień.

WACŁAW NEHRING

września do 9 października 
br. — Okręgowy Zarząd 
Kin. Centrala Wynajmu Fil 
mów i Redakcja „Głosu Ko 
Szalińskiego" organizują 
wielki konkurs filmów z

cennymi nagrodami.
A oto niektóre z nich: 

wytieczka do Związku Ra
dzieckiego lub Czechosłowa
cji, radioodbiornik, zegarek 
na rękę I wiele innych

Warunki konkursu oraz 
szczegóły podamy w najbliż 
szych dniach.

Chmurno z rozpogodzeniami.
Temperatura dniem do 20 st. 
nocą do 12 st. C.

A’<2 wprost drzwi do ciastkarni znajduje się przepełnio
ny cuchnący śmietnik Widocznie milicjanci i zadka zaglądają 
na podwórka i ne kondiolgją stunu higieniczno-sanitarnego 
w podległych im dzielnicach.

Uczeń Marian 7nival wkłada 
do piecu ciastka

Tekst i zdjęcia:
C7J Sł-\W DMOWSKI

Chrońcie 
lasy przed pożarami

Pogotowie MO pracuje (1)

Z szaleństw koszalińskich czcicieli Bachusa
Noce koszalińskie, zaraz po „pierwszym", stają się gorącz

kowe, niespokojne, kipiące jakimś niezdrowym ¿żywieniem. 
Wysoko mruga szelmowski księżyc. Niżej, zupełnie niziut
ko, nad rynsztokiem, natrętny pijacki baslk albo dyszkunelk 
wystrzela wrzaskiem w niebo. Odpowiada mu przeciągły dźwięk 
syreny milicyjnego „łazika" z pogotowia MO.

Poniedziałek 3 bm., go
dzina 3 rano.

Przed Chwilą odwieźliś
my milicyjnym „łazikiem“ 
jedną z ofiar pijackiej bur
dy.

Zaraz zejdziemy do cel 
aresztu pogotowia MO. 
Przyjrzyjmy się „pensjona
riuszom“, Niektórzy już 
częściowo otrzeźwieli. Spusz 
czają oczy, wstydzą się, 
próbują. osłaniać tarczą 
kłamstwa i krętactwa.

» » •

Michał Wilk ma rozcheł
staną koszulę na piersiach 
i twierdzi, źe pił tylko le
moniadę, Nic innego.

Ct. sierżant Grajewski w 
odpowiedzi i okazuje mu 
ułamaną nogę od krzesła 
(przechowywaną jako cor- 
pus deliefi).

Michał Wilk nie speszo
ny, - niebywałym tupetem 
stwierdza, że owszem przy
pomina tob!” Jak w barze 
myśliwskim w P jkossowie 
usiadł r krześle, które się

natychmiast załamało, ’.’'"o 
jednak, że będąc w stanie 
nietrzeźwym usiłował m. in. 
wymusić na kierowniku lo
kalu sprzedanie mu wódki 
— absolutnie nie pamięta.

Tymczasem lokator na
stępnej celi, t’o Marian 
Wilk — nieodrodny syn 
swego taty. Ma zaledwie 
21 lat, ale już dotrzymuje 
mu dzielnie kroku. Wym
knął się on spod opieki le
karzy sanatorium przeciw
gruźliczego, gdzie przeby
wał na leczeniu. I wraz 
z ojcem oraz swoją żoną, 
utopił w wódce rezultat 
miesięcznych starań leka
rzy.

— Człowieku — chciało- 
by się krzyknąć — nie tę
dy droga. Na błędną we- 
szłeś ścieżynę. Prowadzi 
ona do przedwczesnej rui
ny zdrowia, do przedwczes 
nej śmierci.

Aż dziwne wprost, że ro 
dzony ojciec, że kocha
jąca żona, obecni przy 
„popijawie“, własnymi rę
kami podawali temu chore 
mu chłopakowi truciznę.

Ba, walczyli o to. aby jak 
najwięcej jej dać.

Przecież to zbrodnia!
A oto jeszcze jeden kom

pan z tej paczki. Nazy- 
w.i się Ładziński. Ma 19 
lat. (Wcześnie stał się wy
znawcą kultu Bachusa). 
Jest kierownikiem refera
tu gospodarki komunalnej 
w Knyszynie w woj. biało
stocki i. Przyjechał on do 
swoich krewnych na kilka 
dni urlopu. No cóż, spędzi 
go w areszcie.

* » »

Wszyscy ludzie, których 
poznaliśmy, a nie są by
najmniej postaciami, zmy
ślonymi, ..te są jakimś wy
jątkiem niestety. Takich 
jest mnóstwo. Po odbyciu 
ares; ’ i zestalą wypuszcze
ni na wolność. I znów od 
nowa w większości wypad 
ków „toczy się ta sama 
polka“.

Ot choćby taka Koniako 
wa otwarcie oświadczyła, 
że na pewno jeszcze nie 
raz trafi na t\ udą pryczę 
aresztu,

— Pić nie przestanę. Cóż 
mi zostało? — mruczała.

Dla nielicznych tylko, po 
czątkujących wielbicieli Ba 
chusa, areszt w pogotowiu 
milicyjnym będzie dosta

tecznym ystrz.jem gwa
rantującym, że pić prze
staną.

Dla innych, bardziej za- 
awa. owan„ h, zbyt słaby 
to środek — kilkugodzinny, 
czy kudniowy areszt.

No więc c: ’ nie ma ra- 
tunk- dla tych ludzi?

Czy skazani są na wykre 
ślenie z E'łv społeczeństwa 
1 "nowartościowego?

Chyba nie. Lekarstwo mo 
żna byłoby zastosować 
dwojakiego rodzaju a wiec 
po pierwsze przymusowe le 
czknie alkoh.lików na, ich 
własny koszt, a po drugie 
dążenie do usuwania przy
czyn stwarzających takie 
stany psychiczne u ludzi, 
które popychają ich do roz
paczliwego kroku — pijań
stwa. Potrzebna jest do 
tego wsnólpraca z pogoto
wiem MO zarówno Frez. 
MRN Jak I wszystkich or
ganizacji społecznych oraz 
kierownictwa zakładów pra 
cy.

Nie wiem, czy nie bvło 
by słuszne wystąpienie Pre 
zydfum MRN w Koszalinie 
z wnioskiem o podjęcie na 
sesji uchwały dotyczącej 
przymusowego leczenia al
koholików w naszym mie
ście 1 to na leh własny 
koszt, nie czekając na od
górne zarządzenia w tej 
sprawie.

BARBARA FIDELSKA

„Starzy opiekunowie“
Z wielkim zadowoleniem przy

jęte zostało oświadczenie naszej 
partii 1 rządu w sprawie rze- 
tldosła. Wiążemy z nim poważne 
plany.

Niestety, niekiedy plany pozo- 
stają Jeszcze tylko planami. Je
żeli nie wlerźycle — służymy 
przykładami.

Właściciele taksówek w Kosza
linie, w ubiegłym roku płacili na 
ogół regularnie podatek. Na bie
żący rok otrzymali ryczałt. Wy- 
dżiał Finansowy Frez. MRN nie 
btorąc pod uwagę rachunków 
CPN i książek podatkowych wy
sokość tego ryczałtu usfalll spo
sobem „pi razy oko". W wyniku 
tego Jedni płacą obecnie 800 zł 
miesięcznie podatku zryczaltowa 
nego, inni 400 lub 500 zł. Ale to 
jeszcze nie wszystko. Zgodnie z 
tradycjami Wydział Finansowy 
niejednemu taksówkarzowi ofiaro 
wal „prezent" w postaci kilkuset

„Nowa Huta“ — Zdarzyło się 
w Paryżu.

Seanse o godz. 16, 18 I 20.
„Młoda Gwardia“ — Kokosie- 

Wo — nieczynne.
WDK — Sala nr 9.
Seanse o godz. 17.30 1 19.30.

U w a g a t Repertuar kin po- 
najemy według komunikatu 
Okręgowego Zarządu Kin.

W Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni
Polskn-Radzipch iej

III Okręgowy 
Turystyczny 
Raid Kolarski

Z okazji Miesiąca Pogłę
bienia Przyjaźni Polsko-Ra 
dzieckiej. Zarząd Okręgu 
Polskiego Towarzystwa Tu 
rystyczno • Krajoznawczego 
wraz z Zarządem Wojewódz 
kim TPP-R w Koszalinie or 
ganizują III Okręgowy Tu, 
rystyczny Raid Kolarski

Trasa raidu prowadzić bę 
dzid szlakiem zwycięstw 
1 Armii Wojska Polskiego. 
Przebiega ona przez najpięk 
niejsze okolice Ziemi Kosza 
lińskiej. Start w Złotowie, 
meta zaś w Kołobrzegu 
Raid kolarski trwać będzie 
trzy dni, tj od 20—23 bm. 
(trzyetapowy).

Uczestnicy, biorący u- 
dział w raidzie za ukończe
nie otrzymują 90 pkt. na tu 
rystyczną odznakę kolar
ską oraz pamiątkowe pla
kietki i dyplomy.

\V raidzie mogą brać u- 
dział drużyny zgłoszone 
przez organizacje, zakłady 
pracy, Jak również nie zrze
szeni kolarze, mający ukoń 
czope 16 lat.

Zgłoszenia przyjmuje Za 
rząd Okręgu PTT-K w Ko 
Stalinie, ul Zwycięstwa 39 
tel. 38 39 do dnia 18 bm.

Przestrzegając przepisów 
unikniemy kłopotów 

przy ratalnym kupnie mebli

cznym kilkadziesiąt odmian 
ciastek, tortów i babek, w któ

winny zająć się właściwe czyn
niki.
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Nad pięknym, 
chociaż nie modrym, Dunajem
Pociąg doliną Morawy wiezie nas na południe — ku sto

licy Słowacji. Od wschodu majaczą we mgle doić wy
sokie, lecz o łagodnych stokach masywy Białych Kar
pat. Po przeciwległej stronie niższe, ale bardziej spadzi
ste wzniesienia Wyżyny Czeskc-Morawskiej.

Bratysława wita nas 
słońcem 1 zielenią. Mia 
sto położone nad Du

najem, w dolinie, swymi kran 
cami wpycha się pomiędzy o- 
taczające wzgórza, wspinając 
się gdzieniegdzie na zbocza. 
Dunaj, wbrew naszym ocze
kiwaniom, nie jest w tym 
miejscu zbyt szeroki. Ale to 
pasmo bystrej wody widzia
ne z wysokiej góry zamkowej 
sprawia imponujące wraże
nie.

Mieszkańcy miasta dowia
dując się, że jesteśmy Pola
kami, darzą nas prawdziwie 
szczerą przyjaźnią. Z objawa
mi jej spotykać się będzie
my niemal na każdym kroku 
podczas pobytu w Czechosło
wacji. W rozmowie nie od
czuwamy prawie żadnych 
trudności Językowych. Nlektó 
rzy Słowacy twierdzą nawet 
(ale to chyba przez kurtua
zję), że język polski Jest dla 
nich równie bliski i zrozumia
ły. jak pobratymców Cze- 
cliów.

i— Isou znamkl? — udając 
tuziemca pytam w kiosku o 
znaczki pocztowe. Sprzedaw
cę to Jednak w błąd nie wpro 
wadza i nie uznając mnie za 
rodaka iakimś międzynarodo
wym żargonem wypytuje 
skąd pochodzę. Gdy po ci
chu k.lnę tę językową ekwili- 
brystykę wybucha oburze
niem:

— Pan z Polski? Czemu 
więc pan od razu po ludzku 
nie mówi?...

Nasza recenzja
Zmierzch 
który zapowiada 
noc

„Zmierzch nad Dunajem“ F. C. 
Welskopta — to książka poświę
cona rozkładowi monarchii habs
burskiej, zmierzchowi jej trady
cji wyolbrzymionych aż do śmie
szności, jej polityki ślepej i sko 
stnialej. Ostateczne załamanie 
przyniesie wybuch pierwszej woj 
ny światowej.

Rok 1914 jest także klęska oso 
bistą głównego bohatera książki, 
starego, wytwornego, mądrego 
pana, który zna żyęie, ceni J* 
1 umie z niego korzystać. Wpraw 
dzie już od dłuższego czasu wi
dzi on zbliżający się zmierzch, 
próbuje jednak przymykać oczy, 
by nie mącić ostatnich — być 
może — chwil szczęścia u boku 
znalezionej wreszcie, ukochanej 
kobiety.

Ale rzeczywistość Jest okru
tna. Stara monarchia — pozornie 
już tylko świetna — zbliża się 
ku nieuchronnej ruinie. Nieu
chronnie zbliża się też dzień, w 
którym Aleksander zda sobie 
sprawę ze swojej starości. Ko
niec złudzeń przyjdzie wraz z 
odblaskiem zachodzącego słońca, 
który rozleje się pożarem nad 
dalekim Sarajewem.

„Zmierzch nad Dunilem“ czyta 
się jednym tchem. Powieść ma 
bogate tło obyczajowe; naświe
tlenie problematyki społecznej 
łączy się bezpośrednio z wątkiem 
losów bohaterów 1 ani na chwilę 
nie osłabia toku akcji. Jest to 
książka mądra 1 piękna, Jej boha 
terowie żyją intensywnie 1 cie
kawie.

Zmierzch — przedstawiony nam 
przez Welskopfa — Jest jeszcze 
pełen harw 1 błysków, koloro
wych świateł, przepychu przed
wieczornego. Jednak wiadomo, 
że zapowiada noc.

Wiadomości o naszym kra
ju kojarzone są tu natych
miast z takimi pojęciami Jak 
Warszawa — jej odbudowa 
1 rozbudowa, Sienkiewicz 
(który jest chyba niemniej 
niż u nas powszechnie znany 
i ceniony) 1 oczywiście cze
chosłowackie „morze“ 1 nad
brzeże w naszym szczeciń
skim porcie. Dosy' popular
ne są tu nasze wydawnictwa, 
a jeśli chodzi o czasopisma 
to polska prasa, zwłaszcza 
kulturalna, cieszy się wprost 
rekordowym zainteresowa
niem. Nawiasem mówiąc zna 
leźć Ją można nie tylko w 
polskim ośrodku informacyj
nym. Dodajmy, *e „Trybu
na", „Szpilki" 1 „Przegląd 
Sportowy" sprzedawane są 
wBratysławie w każdym wlęk 
szym kiosku.

• • •

U STÓP wysokiej, 80 me 
trowej wapiennej ska

ły, wody Morawy łączą się z 
Dunajem. Za Dunajem, gdzie 
rozciągają się wzniesienia o 
gęsto porosłych lasami zbo
czach — to Jest Już Austria. 
Według slow przewodnika, pa
trząc w nocy na zachód • w 
pogodne dnie można ujrzeć 
łunę i pojedyncze światło od 
ległego o 30 km Wiednia. 
Za Morawą, również w gra
nicach Austrii widok na le 
gendarne Pole Morawskie, 
znane z licznych bojów toczo
nych w średnich wiekach z 
Tatarami, Madziarami 1 Habs
burgami. Ale historia tych 
miejsc sięga jeszcze dalej. 
Właśnie tu, w Devlnle, gdzie 
ruiny zamczyska są Jedynym 
świadkiem przeszłości — Jesz 
cze za czasów rzymskich by
ła znana warownia. Bystry 
wzrok legionisty myszkował 
po okolicy wypatrując wśród 
drzew i nadrzecznych hasz- 
czy okrytych skórami sylwe
tek północnych barbarzyń
ców. Później ten zamek stano 
wił tarczę broniącą dostępu 
do wnętrza państwa Wielko- 
morawsklego.

Następnie przez setki lat 
był twierdzą czeskich książąt 
i królów. Wreszcie z począt
kiem ubiegłego wieku padl o- 
fiarą zemsty Napoleona i zo
stał niemal całkowicie znisz
czony.

Dziwnym się wydaje, że 1 
to miejsce w pewien sposób 
dotknięte zostało atmosferą 
zimnej wojny. Przez kilka lat 
było tu pusto, tylko z rząd 
ka wśród murów zachrzęścl- 
ły kroki żołnierza Służby po
granicznej. Dziś miejsce to 
udostępniono do zwiedzania. 
Stało się ono przedmiotem 
podziwu dla zagranicznych i 
niezagranlcznych turystów 
oraz powodem dumy miejsco
wej ludności słowackiej.

* • * 
łAISIE położone w naddunaj 
“■ sklej dolinie znane są z 
wczesnych zbiorów i dobrych 
plonów. Tu Już w połowie 
czerwca wyjeżdża się na po-

Zobaczymy we wrześniu

la, aby rozpocząć „małe żni
wa". Ponieważ na północy 
kraju żniwa są później, moż 
liwe Jest przesuwanie maszyn 
1 środków transportowych co
raz bardziej ku północy. Me
toda ta pozwala na rozpoczę
cie żniw w danym rejonie 
jednocześnie na dużym obsza
rze pól 1 gwarantuje szybkie 
ukończenie sprzętu zbóż.

Rolnictwo słowackie otrzy
mało w tym roku wiele no
wych maszyn. Na polach roz
począł pracę nowy traktor gą 
sienicowy „Zetor Super P“ 
o mocy 35 KM zużywający o 
wiele mniej paliwa niż np. ra 
dziecki KDP. Zetor-35 dzien
nie wykonuje 6—7 ha orki 
sredhiej, a około 5 ha orki 
głębokiej.

» * *
p OLA państwowego gospo- 
1 darstwa w Holiczu.

Wzdłuż łanu pszenicy posuwa 
się kombajn. Lan znika, a 
za kombajnem pozostają tylko 
snopy zżętej słomy. (Tak jest 
wygodniej, jak twierdzą go
spodarze. Po kilku dniach pra 
sa zbierze i ułoży już wysuszo 
ną słomę). Kombajner Stefan 
Toth uśmiecha się do nas przy 
jaźnie. Oficjalnie (i nieoficjal 
nie — według opinii kolegów) 
jest on najlepszym kombajne- 
rem w całej Słowacji. Świad
czą zresztą o tym wyniki — 
do 10 sierpnia skosił on już 
około 250 ha zbóż.

— To nie ja, to kombajn — 
mówi skromnie — popatrzcie 
tylko. — I zaczyna opisywać 
nam zalety swojej maszyny.

...Słowaccy chłopi są bardzo 
gościnni. Gdy na pożegnanie 
zajeżdżamy wieczorem do spół 
dzielni produkcyjnej w Skal
nicy, okazuje się, że posiada 
ona plantację winogron. Wino 
z tych plantacji słynie z jako
ści i częstokroć jest przez lekarzy 
przypisywane chorym. Gdy 
spółdzielcy dowiedzieli się, że 
jesteśmy z Polski, otworzyli 
szeroko ramiona, serce i... piw 
nicę. Uraczono nas wcale nie 
aptekarskimi dawkami. Po po
częstunku przez kilka godzin 
płynęły w noc słowa pieśni 
na przemian polskich i słowac
kich.

♦ » »
DODCZAS naszego pobytu 
1 w Bratysławie ziemia 

słowacka przeżywała swoje 
wielkie dni. Uroczyście w ca
łym kraju obchodzono przyzna
nie Słowacji szerszej niż dotych 
czas autonomii. Polityka rządu 
ma na celu położenie kresu ist 
niejącym tu i ówdzie do dzisiej 
szego dnia antagonizmom na 
rodowym pomiędzy Czechami 
i Słowakami Ustawa przewi-

Książę podszedł do okna ł oparł czoło 
o zimne szkło. Mistrz stryczka tymcza
sem rozgarnął żar na kominku 1 umie
ścił w płomieniach rozmaite żelaza. 
Kanclerz zaś pytał z powagą:

— Jeśli to prawda, że zadawałeś tu 
obecnej pani naszej, księżnej Małgorza
cie, mikstury jakoweś, aby płód poczęty 
w łonie matki uśmiercić?

Brandenburczyk łypał to w stronę ka
ta, to ku księżnej, jakby obliczał, czy 
bardziej ukarzą go za kłamstwo czy za 
prawdę. Odparł wymijająco:

— Miksturami różne leczę choroby...
W tej chwili kat kilkoma wprawnymi 

ruchami odarł go z odzienia i pociągnął 
ku kominkowi. Medyk wykorzystał chwilę 
nieuwagi i gdy jego prześladowca sięg
nął po szczypce — w trzech susach zna
lazł się za drzwiami. Strażnicy przypro
wadzili nielortunnego uciekiniera na po
wrót i przywiązali do krzesła. Nie od
rywał oczu od człowieka krzątającego 
się przy ogniu. Śledził każdy jego ruch, 
jakby chciał wzrokiem powstrzymać roz
palone do białości żelazo. Nie słyszał 
nawet słów kanclerza, który musiał po
wtórzyć pytanie, nim dotarło do jego 
świadomości:

— Po raz ostatni zapytuję cię, ł ritzu 
Koefllnie. będzieszli prawdę mówił wo
bec Boga i prawa?

Brandenburczyk zdecydował się. Na 
samą myśl o torturach drętwiał mu kark 
z przerażenia: gotów już był na wszyst
ko, byleby ich uniknąć. Kłamstwem się 
nie wykupi, książę jest zbyt dobrze po

informowany; na zwłokę lub pomoc córki 
elektora również nie ma co Itczyc. Po
zostaje — szczerość, którą można wy
żebrać złagodzenie kary.

— Będę — odrzekł każde mnie tylko 
uwolnić z więzów.

Tej prośbie Kleist nie odmówił. Medyk 
naciągnął suknię i przygarbił się w kor
nej postawie.

— Dawałem... miksturę, iżby... dziecka 
nie rodziła.

— Ty psie! — wpadł nań książę od
wracając się od okna.

— Dopraszam się łaski, najmlłośdw- 
szy panie, wszystko wyznam, słowa nie 
opuszczę, tylko łaskę okażcie...

— Mów do rzeczy — upomniał Bran- 
denburczyka kanclerz. — Cóż to był za 
napój?

— Do kubka wrzącej wody wrzuca 
się kilka wilczych jagód I gotuje przez 
jedno „Zdrowaś Maria” — wyjaśniał z 
zawodową dokładnością Brandenburczyk. 
— Gdy płyn wystygnie, sypiesz szczyptę 
proszku ołowianego I zabarwiasz to 
wszystko zielenią schweinfurcką. Dokład
nie wymieszane i wypite duszkiem, daje 
w piątym dniu skutek...

— W jakich okolicznoścach ów ha
niebny czyn popełniłeś?

— Okolicznościach? Ha! Na wyraźny 
rozkaz księżnej.

— Cooo? — Bogusław oniemiał. — 
Na... rozkaz?

— Ty nie zaprzeczasz- — książę zwró
cił pobladłą twarz ku żonie.

Podniosła głowę i powiedziała dobi
tnie, patrząc na swego medyka:

— Tchórz. Śmierdzący tchórz.
— Złotem mi księżna płaciła — odwza

jemnił się natychmiast Koeflin. — Po 
dwieście guldenów za każdym razem, co 
daje w sumie guldenów czterysta. I je
szcze obiecywała, że elektor nada mi ja
kąś bogatą wioskę, gdy Pomorze przy- 
padnie Hohenzollernom.

Bogusław drgnął. Zdawało się mu, że 
ciężar potworny zwalił się na jego barki 
i przygniótł do ziemi. Wstrząśnięty do 
żywego wsparł się na ramieniu Misława:

— Słyszeliście? Jawna zdrada, jawna 
zdrada. Boże mój...

Zaczęli go uspokajać, nie chciał jednak 
o niczym słyszeć, tylko skronie ściskał 
jakby mu głowa miała pęknąć i powta
rzał: „Taka nikczemna zbrodnia”. Mał
gorzata nie odzywała się ani słowem. 
Nie czuła już lęku. Jeśli już się wszystko 
wydało, trzeba pogodzić się z losem i ufać 
że Najwyższy nie pozwoli skrzywdzić 
swej wiernej służebnicy...

Strzelały polana na kominku, obryz- 
gując światłem ludzi zastygłych w ocze
kiwaniu na książęcy rozkaz. Wreszcie — 
Bogusław rozejrzał się przytomnie dooko
ła. Kanclerzowi polecił wybrać karę dla 
Brandenburczyka, zaznaczając, że powin
na być tak straszna, aby pamięć o niej 
wieki nie zaginęła. Pozostałych odesłał; 
chciał zostać w cztery oczy z Małgorzatą.

Księżna, gdy ruszył ku niej, powstała 
szybko z miejsca. Wzroku nie opuściła.

Zamordowałaś dziedzica pomorskiego 
tronu! Kobieto, masz ty sumienie?!

A kiedy nie odpowiedziała, wyszeptał:
— Wyjdź. Natychmiast wyjdź. Brzydzę 

się tobą jak gadem...
Do wieczora przesiedział potem przy 

stole, bez ruchu podparlszy pięściami gło
wę wypatroszoną z myśli. Około północy 
pociągnął łyk piwa i kazał sobie konia 
siodłać.

(d. c. n.)

duje szeroką samodzielność Sio 
wackiej Rady zwłaszcza w dzie 
dżinie gospodarczej. Sprawy 
dotyczące polityki zagranicz
nej, obrony narodowej, skarbu 
itp. pozostają nadal w kom
petencji Zgromadzenia Naro
dowego Republiki składającego 
się z przedstawicieli obu na
rodów.

Słowacy radośnie obchodzili 
swe święto. Na hradzie braty
sławskim zgromadziły się tysią 
ce mieszkańców na wiecu. Siu 
chający słów przewodniczące 
go Słowackie) Rady otwarcie 
przyznawali się nam w rozmo
wach, że autonomia tego rodzą 
ju była celem ich dążeń już 
od wielu lat. Rozszerzenie u- 
prawnień Słowackiej Rady jest 
wyrazem nowego w Czechoslo 
wacji, gdyż tam, podobnie jak 
u nas, kwestię narodową nie- 
iednokrotnie starano się rozwią 
zać twierdzeniem, że taka nie 
istnieje.

ANDRZEJ RADA.IEWICZ

FILM BRYTYJSKI L 
KANAŁ SUESKI

Sprawa Kanału Sueskiego 
znalazła dosyć niespodziewa
ne echa w świecie filmu an
gielskiego. Brytyjskie minister
stwo wojny przyrzekło swego 
czasu towarzystwu „Exclusive 
Films" oddać do jego dyspozy 
cji oddziały wojskowe i czoł
gi w celu zrealizowania filmu 
poświęconego II wojnie świa 
towej. W związku z sytuacja 
jaka powstała po nacjonaliżii 
cji Kanału Sueskiego minister
stwo wojny wycofało swą obiet 
nicę.

Czy posunięcia w tym stylu 
przynoszą szkodę tylko filmów 
com angielskim?.

BALONOWY BUMERANG

Pewien dyplomata amerykan 
ski pracujący w ambasadzie 
ISA na Węgrzech wybierał 
się ostatnio na urlop. Samo
lot. którym miał on odlecieć, 
nie mógł jednak wystartować 
z Budapesztu wskutek niebez
pieczeństwa. jakie powstało w 
związku... z pojawieniem sie 
w pobliżu balonów wysyłanych 
przez amerykańskie ośrodki dy 
wersyjne.

A wiec prawdziwość stare
go przysłowia ..kto pod kim 
dołki kopie, ten sam w nie 
wpada" została jeszcze raz po 
twierdzono.

Mat.

Mistrzostwa Koszalina w lekkoatletyce
MKKF w Koszalinie organi 

zuje w sobotę i niedzielę (8—9 
bm.) mistrzostwa Koszalina w 
lekkoatletyce w kategorii mło 
dzików, juniorów 1 seniorów. 
W pierwszym dniu zawody roz 
poczną się o godz. 16. a w dru 
gim o 9.30.

Termin zgłoszeń upływa 
dnia 6 września.

Obok zawodników naszego 
miasta, swój start poza kon
kursem zapowiedziało szereg 
czołowych lekkoatletów z wo
jewództwa.

Poza konkursem startować 
będzie także kilku lekkoatle
tów z poznańskiego AZS.

O'Brien
19 m. w kuli!

W czasie zawodów lekkoatle 
tycznych na uniwersytecie 
stanu Gregon w Eugene zna
ny lekkoatleta amerykański 
O'Brien ustanowi! nowy, fan
tastyczny rekord świata w 
pchnięciu kulą wynikiem 19 
metrów 59 milimetrów. Tak 
więc O'Brien jest pierwszym 
ną świecie zawodnikiem, któ
ry upora! się z niedostępną 
dotychczas granicą 19 m.

W pierwszej próbie O'Brien 
uzyska! 11.973 m, w drugiej 
19.997, a w trzeciej rekordowy 
rezultat 19.039 m.

III-ligowcy z Piekar SI 
w Koszalinie

Jak już podawaliśmy, kosza 
lińska Sparta zaprosiła na go 
ścinny występ przebywający 
na obozie -r Ustroniu Mor
skim III-ligowy zespół piłkar 
ski z Piekar Śląskich.

Drużyna ta spotka się dziś 
w meczu towarzyskim ze Spar

Zwycięstwa polskich lekkoatletów 
w Pradze

W poniedziałek na Stadionie 
Armii Czechosłowackiej w Pra
dze zakończyły się międzynaro
dowe zawody lekkoatletyczne, w 
których startowali studenci Pol
ski, Czechosłowacji, NRD, Buł
garii, Węgier, Belgii 1 Rumunii. 
W drugim, ostatnim dniu nasi 
reprezentanci uzyskali szereg do
brych wyników zajmując czoło
we miejsca. W biegu na 100 m 
zwyciężyła Kuslonówna uzysku
jąc doskonały wynik 11,7. W szta 
fecie 4 x 100 m Polki zajęły pierw 
sze miejsce — 49,1.

Obsada mistrzostw będzie 
więc liczna. Należy spodzie
wać się, że zawody te przy
niosą wiele ciekawych poje
dynków i powinny stać na nie 
złym poziomie.

Posiedzenie 
no« o powstałego

WKKF
Prezydium Woj. RN w Ko 

szałinie na podstawie za
rządzenia prezesa Rady Mi
nistrów powołało nowe wla 
dze WKKF, w skład których 
weszli: M. Kwiecień. W. Ku 
jawa, E. Fołda, Z. Porząd
ny, H. Kaczmarek, B. Stan
kiewicz, R. Subei, M. Gó
recki, J. Sternowski, W. Ko
newka, K. Gufnik, T. Gu
mienny, K. Syrek, W. Leśnic 
kl, E. Ryttel, Z. Rajszel, J. 
Szarmach, J. Kozłowski i 
W. Biliński.

Nowopowołane władze 
WKKF zwołują na dzień dzi 
siejszy (środa) I posiedze
nie organizacyjne. Odbędzie 
się ono w lokalu WKKF o 
gndz. 11.

Tematem obrad będzie o- 
cena dotychczasowej pracy 
WKKF oraz omówienie 
zmian strukturalnych orga
nizacji.

tą na jej własnym stadionie. 
Początek o godz. 16.30.

Drużyna śląska, która wystę 
puje w III lidze grupy stalino 
grodzkiej, zajmuje w rozgryw 
kaęlj 5 miejsce. Wystąpi ona 
w swym najmocniejszym skła 
dzie. '' *7'

Rzut oszczepem zakończył się 
zwycięstwem Flgwerówny — 
49,55. W skoku o tyczce triumfo
wał Ważny przechodząc 4,39. 
Rzut oszczepem wygrał Paproc
ki uzyskując — 69.49. W biegu 
na soo m zwyciężył Matyjek — 
1,52,5 przed Gralewsklm — 1,52,9. 
W biegu na 1 500 m pierwszy by! 
Węgier Csegledi — 3.49,4, 2) Gra- 
lewskl — 3,50,2. W sztafecie 
4 x 400 m zwyciężyła Czechosło
wacja — 3,20,3 przed Polską — 
3,21,6.

„Tajemnica Dzikiego Szybu" — film młodztelowy produkcll poi 
sklej według popularnej powieści Nlzlursklego. Reżyseria Wadima 
Berestowskiego. . .Na zdjęciu: Gustaw Holoubek, Ignacy Machowski i Mateusz Gor 
Ski w bdnej ze scen filmu.

Odpryski


